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POZNAŃ, 31 maja
(Nowa faza kwestyi egipskiej; klęska mocarstw zachodnich, 
ostatnie wiadomości z Egiptu, pretensye unii amerykańskiej i 
jutrzejsza interpelacya w francuskiej Izbie deputowanych — 
Otłpowicdł niemiecka na plan ufortyfikowania zachotlniej gra­
nicy rosyjskiej . zatarg rosyjsko niemiecki w »¡trawach cel­

nych. — Umiany w dyplomacyi austro węgierskiej).
Po różnych ewolucj ach, w których główną odgrywały 

dotąd rolę Francya, Anglia, Khedyw i Aralii bej, powra­
ca znów kwestya egipska przed wysokie forum aicopa- 
gu europejskiego. Obecno stadyum kwesty! egipskiój 
określa wczorajszy ostatni telegram londyński, przesiany 
do Times’». Po zamianie not z resztą mocarstw, otrzy­
mali lord Dufferin i margrabia Noailles polecenie, aże­
by zaproponowali Porcie jako mandataryuszowi Europy, 
ograniczoną interwencją w Egipcie. Interwencya la ma 
się rozpocząć wysianiem tureckiego komisarza do Egiptu; 
komisarz ten ma zawezwać zbuntowanych oficerów egip­
skich do poddania się wice-królowi. równocześnie ma 
Porta sankcyouować wszystkie dawniejsze kroki Tewfika 
paszy. Inni ambasadorowie mają otrzymać polecenie 
poparcia angielsko francuskich propozyoyi w Carogrodzie. 
Tyle telegram. Obecny koncert europejski przybiera 
charakter odwetu mocarstw wschodnich, czyli raczćj 
Niemiec i Austryi na Anglii p. Gladstona za urządzo­
ny' przezeń przed dwoma laty w kwestyi dulcińskićj takie­
goż koncertu przeciw przymierzu austryacko-niemieckiemu. 
W onym czasie gabinet Gladstona zalecił demonstracją 
zbrojną przeciw Turcyi i zajęcie Smyrny w tej nadziei, 
że przy znanej sprzeczności interesów mocarstw, zdoła 
utworzyć koalicją Anglii, Francji, Rosyi i Wioch prze­
ciw Austryi i Niemcom, stojącym po stronie Turcyi. — 
Zamiary Gladstona nie powiodły się wówczas dla tego, 
że w porę przeniknąwszy je gabinet francuski, stanął po 
stronie Austryi i Niemiec i w ten sposób demonstracyą 
udaremnił i zmusił Anglią do odwrotu. Obecnie Austrya 
poparta przez Niemcy, wystąpiła w imieniu koncertu 
europejskiego i rozpoczęte rokowania zmusiły Anglią i 
sprzymierzoną z nią Francją do poddania się pod wy­
rok całej Europy, czyli raczej dwóch sprzymierzonych 
państw, Niemiec i Austryi. Odtąd nie będzie Francya 
z Anglią, jedno Turcya interweniowała w Egipcie. Jest 
to więc nowe stadyum, w jakie wstąpiła obecnie kwe­
stya egipska, stadyum, w którem dwa mocarstwa zacho­
dnie wcale nie chlubną odgrywać będą rolę. Dzienniki 
tćż berlińskie, które dawniej bardzo oględne w kwestyi 
egipskiej zajmowały stanowisko, coraz wyraźniej odsła­
niają ukrywane przez długi czas cele polityki pruskiej 
względem Egiptu. Poufne organa kanclerza niemieckie­
go występują już otwarcie w obronie praw Turcyi i do­
wodzą, że państwu temu przysługuje jedynie prawo in- 
terwencyi w Egipcie. Pod tym względem zasługuje na 
uwagę artykuł Perl. Pól- NaehricMen;

Okólnik dyplomatyczny Porty, bardzo zimno przyjęty 
w Paryżu, przyczynił się wielce do wyjaśnienia sytuacyi. 
Turcya, stawiając swojo wszechstronnie uznane i na drodze 
międzynarodowej określone zwierzchnictwo nad lennćm pań­
stwem cgipskióai przeciw taktyce przyjętej w Paryżu i 
Londynie, wchodzi tylko na drogę, na którą Europa jakby 
instynktowo weszła z samego zaraz początku wystąpienia 
na jaw kwestyi wschodnie;. Turcya z największą tylko 
niochęcią zatrzymali się na tój drodze, aby być widzem 
wielkich działań wojennych na zachodzie i na południu 
morza Czarnego, ale po której znowu dalej kroczyła, jak 
tylko przebrzmiał huk armat. Uregulowanie zawikłań 
wschoduich na drodze postanowień traktatów międzynaro­
dowych tyle wyświadczyło usług pokojowi europejskiemu, 
że dobrze zrozumiane interesa ogólne wymagają trzymania 
się nadal tego wypróbowanego systemu względom prze­
silenia, wywołanego przez Arabi beja, tćm bardziój, że re­
zultat demonstracyi mocarstw zachodnich nie tylko niebez­
pieczeństwa nie zażegnał, ale więcój jeszcze zawikłania 
egipskie zagmatwał. Pierwszeństwo interesów państw za­
chodnich musi ustąpić wobec koncertu europejskiego od 
chwili, gdy to pierwszeństwo służy wyłączuym interesom. 
Te to względy mieli na myśli inieyatorowie okólnika tu­
reckiego, gdy postanowili zgłosić się do areopagu mocarstw 
z swemi żądaniami w procesie likwidacyi egipskiój. Rządy 
berliński i wiedeński nie mają najmniejszego powodu po­
święcać z góry ważnych i niezaprzeczonych interesów Turcyi 
nad Nilem. Europie chodzi przedewszystkióm o przywró­
cenie normalnego stanu rzeczy w kraju Faraonów. Jeżeli 
się pokaźe, iż współdziałanie Turcyi w jakiój bądź formie 
przyspieszyć może dopięcie pożądanego celu, w takim razm 
zadanie dyplomacyi polegać będzie jedynie na ułożeniu 
podstaw i rozległości owego współdziałania. Roztropność i 
przezorność mężów stanu mieć będzie teraz ciężką pracę 
usunięcia licznych intryg nad Nilem. Na łeraz działa­
nie mocarstw zachodnich zarówno, jak i Turcyi ulega 
przerwie.

Przerwa ta, o której piszą Berlincr Pol. Nacli- 
riekłen, oznacza coraz większy' upadek znaczenia mo­
carstw zachodnich, wzmocnienie się stronnictwa naro­
dowego, popieranego przez Turcją. Na domiar nie­
szczęścia ambasadorowie francuski i angielski błagają 
Portę o rychle wystąpienie z interwencją w Egipcie; 
Porta ociąga się z decyzją, a Arabi bej tryumfuje, i 
jak telegrafują do biura Reutera, oświadcza publicznie, 
że otrzymał od sułtana depeszę, w której tenże powia- 
camia go o zamianowaniu Halima paszy wice-królem 
,Siptu. \v Kairze wzrasta anarchia; ludność chrze- 
sciańska opuszcza gromadnie stolicę i inne miasta i 
chroni się do Aleksandryi; pociągi kolejowe nie mogą po­
deście uciekających Europejczyków. Tewfik pasza traci 
dzelką powagę; gabinet egipski znosi się bezpośrednio 

Garogrodem, zkąd odbiera instrukcje. Na zapytanie, 
prawdą jest, że ulemowie i notablowie wysiali pe­

tycją do sułtana z prośbą o złożenie go z tronu, otrzy­
mał Khedyw od prefekta policji w Kairze odpowiedź, 
że fakt ten jest prawdziwy, że ruch takie przybrał roz­
miary, iż nikt nie zdoła go powstrzymać. Prefekt dodał, 
że wina spada na Tewfika paszę, ponieważ ou sam 
ruch ten wywołał, każąc Fellaohom podpisywać petycją 
na rzecz utrzymania siebie na tronie. Taki oto kreślą 
nam obraz obecnój sytuacji w Egipcie ostatnie do­
niesienia telegraficzne, do których chyba tę jednę jeszcze 
należ)’ dołączyć wiadomość, że i Stany Zjednoczone 
Pólnocnćj Ameryki wystąpiły z pretensjami do udziału 
w uregulowaniu kwestyi egipskiój. Komendant eskadr)' 
atnerykańskićj. staoyonującćj na wodach europejskich 
powiadomił w drodze telegralicznćj amerykańskiego 
ministra marynarki, że wysiał dwa okręty do Aleksan­
dryi w celu obrony interesów Unii w Egipcie. Nowy 
ten a tak niekorzystny dla mocarstw zachodnich obrót 
sprawy egipskiój da się wkrótce wo znaki p. Gladstonowi i 
p. Freycinetowi. Na jutrzejszćiu posiedzeniu fraucuskićj 
Izby deputowanych wystąpi z interpelacją dep. Delafossc 
w sprawie egipskiój. Do walki przeciw francuskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych wystąpiły bardzo gwał­
townie dzienniki Gambetty i gromią jego politykę egip­
ską. W jutrzejszćj dyskusji ma także eksdyktator 
glos zabierać.

Z innych bieżących spraw większego znaczenia poli­
tycznego tę jednę tylko mamy do zanotowania wiado­
mość, że znany plan obwarowania zachoduićj granicy 
rosyjskićj przypomniał Niemcom konieczność dokończe­
nia fortyfikacji wschodnich ich granic. Jak donosi 
Deutsche Hccrcsscitung, zamieniony zostanie Gdańsk wraz 
z Nowym Portem na wielki port wojenny. Rząd nie­
miecki już dawn.ćj uznał konieczność rozszerzenia zakła­
dów fortyfikacyjnych około Gdańska tak ze strony mo­
rza, jak lądu; dziś, kiedy’ Rosya przystępuje do obwaro­
wania granicy swej zachodniej, to i Niemcy zabezpie­
czyć się muszą na przypadek inwazyi rosyjskiej. Dzien­
niki berlińskie zwracają także uwagę na szykany rosyj­
skich urzędów celnych przy transporcie towarów nie­
mieckich do Rosyi. Rząd niemiecki otrzymał w osta­
tnim czasie bardzo liczne w tym względzie zażalenia, i 
ma, jak słychać, w drodze dyplomatyeznćj rozpocząć z 
Rosyą rokowania w celu położenia końca nadużyciom, 
jakich się dopuszczają celnicy rosyjscy.

Ustąpienie hr. Beusta z ambasady paryskiej pocią­
gnie za sobą liczne zmianj' w dyplomacyi austryackiej. 
Ambasadorem przy republice francuskiej zamianowany 
zostanie dotychczasowy ambasador przy Kwirynale hr. 
Wimpfen. Dyplomata ten był już dawniej reprezentan­
tem Austro-Węgier do roku 1878. Następcą hr. Wim- 
pfena w Rzymie zostanie dotychczasowy poseł austryacki 
w Madrycie, hr. Ludolf, którego rząd włoski przyjął ja­
ko persona grata. Rychło też zapewne dowiemy się, 
kto obejmie tekę wspólnego ministra skarbu po 
Szlawym.

Żydzi w Królestwie Polskićm
Kwestya żydowska, która po silnych agitacyach 

i sporadycznych wybuchach jv państwie pruskiem, w 
obecnej chwili najżywićj zajmuje umysły w granicach 
carstwa rosyjskiego, dając powód do rozporządzeń i 
ukazów — ma dla nas Polaków tćm żywotniejsze zna­
czenie, że w całym świecie nie ma kraju, w którymby 
Izraelici tak gęsto osiedli, jak w ziemiach polskich. 
Niemcy mają Frankfurt nad Menem, Fiirth i Wrocław, 
w których to miastach stosunek ludności żydowskićj do 
chrześciańskiej jest odpowiednio do innych części Nie­
miec dla żydów bardzo korzystny. Cóż atoli znaczy 
stosunek ten w obec cyfr, jakie przedstawiają Swarzędz, 
Brody, Warszawa, Berdyczów? Na 18 tysięcy mie­
szkańców Brodów dwie trzecie stanowią żydzi; w War­
szawie na blisko 400,000 ludności przypada blisko 
jedna trzecia, bo 109,000 żydów, Berdyczów ma 52,700 
mieszkańców — a w tej liczbie 47,224 Izraelitów. 
Procent mieszkańców żydowskich, wynoszący tutaj 90, 
wzmaga się w znacznćj liczbie innych pomniejszych 
miasteczek do 95 procent i wyżćj. Miasta Podola, 
Wołynia, Ukrainy i Litwy wykazują znaczny bardzo 
procent ludności żydowskiej a wpływ żydów na sto­
sunki handlowe i społeczne jest bardzo znaczny. Nie 
znając źródeł statystycznych, któreby nas mogły oświe­
cić co do stosunków liczebnych ludności żydowskićj 
w tamtych dzielnicach ziem polskich, ograniczamy 
się dzisiaj na Królestwo Polskie i podajemy tu­
taj dostępne nam cyfry, rzucające jaskrawe światło 
na stósunki populacyjne. Według „statystyki poró­
wnawczej Królestwa Polskiego,“ wydanój przez W i - 
tołda Załęskiego w roku 1876 w Warszawie, 
a sięgającej do roku 1873 — oraz według innych 
źródeł pomocniczych, stosunek ten przedstawia się, jak 
następuje:

W początkach r. 1872 liczyło Królestwo Polskie 
6,200,000 — obecnie zaś możeny śmiało przyjąć 
7,000,000 ludności.

Żydów było w 1872 r. 820,000. Na Warszawę, 
liczącą w 1872 rokn 270,000 mieszkańców, przypadało 
żydów 87.000; dziś na 370,000 Warszawian jest ży­
dów 109,000.

W poszczególnych guberniach cyfry tak się roz­
dzielają:

1) gubernia warszawska (bez stolicy) 735,000 mie­
szkańców 78,000 żydów.

2) guber. piotrkowska 697,000 mieszk. 80,000
żydów.

3) gub. kaliska 680,000 m. 66,000 żydów.

GaPcyjski bank krajowy.

4) gub, kielecka 530,000 ni. 52,000 żydów.
5) gub. radomska 541,000 m. 75,000 żydów.
6) gub. lubelska 702,000 ni. 95,000 żydów.
7) ¡gub. siedlecka 543,000 m. 78,000 żydów.
8) ’gub. płocka 480,000 ni. 49,000 żydów.
9) gub. łomżyńska 490,000 tu. 72,000 żydów.

10) gub. suwalska 532,000 itt. 88,000 żydów.
Z liłgo pokazuje się, io z pominięciom Warszawy 

najgęściej osiedli żydzi, pocza vszy od pólnocnćj granicy 
Królestwa w kiorunku południowym aż do Radomia 
i LuhliiA, nadto jeszczo w Sandomierskiem. Najmniej 
ich jest'w poludniowozachoduiój części, i w powiatach 
nad grauicą śiązką, Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego i Prus Zachodnich — gdzie miejsce ich zajęli 
Nieme!/.

Miasta Królestwa Polskiego dzieliły się dotąd na 
4 kategorye;

a) takie, w których żydzi mogli mieszkać bezwa­
runkowo ;

h) miasta „uprzywilejowane“, to jest takio, które 
przed innemi miały przywilój niedopuszczania 
żydów na stały, ani też czasowy pobyt;

c) takie, w których żydzi zamieszkiwali tylko pe­
wne części miasta, podczas gdy w innych „re­
wirach* miasta zamieszkiwanie to było zależne 
od pewnych warunków;

d) miasta w obrębie trzymilowego pasu graniczne­
go, do którego nie wolno jest przesiedlać się 
żydom z innych okolic.

W miastach pierwszej kategoryi ludność żydowska 
przewyższa liczebnie cbrześciańską; w miastach drugićj 
kategoryi przewyższają cbrześcianie żydów więcój, niż 
podwójnie; w miastach trzecićj kategoryi liczba Obrze- 
ścian jest prawie dwa razy tak wielka, jak żydów; 
w miastach czwartćj kategoryi liczby prawie się wyró­
wnywają, z małą prze wyżką cbrześcian.

Aż do roku 1869 liczyło Królestwo Polskie miast 
i miasteczek 452; od czasu ukazu z roku 1869 zamie­
niono większą część miasteczek na wsie, tak, że obecnie 
liczy Królestwo miast 125. Na owe 452 miast przed 
rokiem 1869 było 178 miast, w których ludność źydo 
wska przewyższała znacznie cbrześciańską, i to miano­
wicie w x-bictach więcej handlowych, jak np. Suwałki, 
Mława, Biała, Opatów, Chełm itd. W Jarczewie, mie- I 
ścinie liczącćj kilkaset ludności, było chrześcian wogóle 
5, w Czyźewie 43, w Kosowie 22. w żydowskim Piotr­
kowie 40 chrześcia na 1000 — 1500 mieszkańców! Po­
między owemi 452 miastami znajdowało się z czysto 
cbrześciańską ludnością tylko 19, z których 15 leżało 
w ziemi krakowskićj w gubernii kieleckiej. Zawdzię­
czały one tę swobodę od przewagi żydowskiej dawniej­
szym rozporządzeniom Biskupów krakowskich.

Oprócz tych nadzwyczajnie wysokich cyfr ludności 
żydowskićj zasługuje na uwagę i to drugie zjawisko, że 
ludność żydowska rozradza się w Królestwie Polskićm 
daleko licznićj, aniżeli ludność polska. W r. 1816 
z którego posiadamy najdawniejsze statystyczne zapiski, 
było w Królestwie Polskićm ludności 2,732,000, pomię­
dzy tymi 212,000 starozakonnych, to jest 78 na 1000 
mieszkańców.

W roku 1831 przypadało na 3,762,000 mieszkań­
ców już 373.000 starozakonuych, to jest 99 na 1000.

W r. 1846 przypadało na 4,867,000 mieszkańców 
już 554,000, to jest'114 na 1000.

W r. 1856 przypadało na 4,697,000 mieszkańców 
572,000, t. j. 122 na 1000.

W roku 1872 przypadało na 6,200,000 mie­
szkańców 820.000 żydów, t. j. 132 na 1000.

Ludność żydowska zwiększała się prawie 2 i pól 
razy tak szybko, jak cbrześciańską.

Liczba żydów podwaja się w latach 20; liczba 
chrześcian podwaja się dopiero po latach 50. Podczas 
kiedy ogólna liczba ludności wzrosła od roku 1872 
z 2.732,000 do 6,200,000 (to jest powiększyła się 2 
i pół razy) ludność żydowska wzrosła w tym samym 
czasie z 212,000 na 820.000 (to jest powiększyła się 
o 4 razy). Obecnie stosunek ten zmienił się zapewne 
mimo emigracji w roku bieżącym znacznie na korzyść 
żydów.

Ponieważ źyjemy w wieku obliczeń i dat staty­
stycznych, przeto pozwalamy sobie dodać, że wedle tej 
progresji za lat 100 żydzi zrównają się liczebnie z lu­
dnością rzymsko-katolicką, a za lat 130 z ludnością 
wszystkich wyznań.

W innych krajach, liczących Izraelitów pośród 
swej ludności, jak np. w Austryi, Anglii, Rosyi. Pru­
sach i Niemczech w ogóle przypada na 1000 mie­
szkańców; 22, 17. 16, 13, 11 żydów: Królestwo 
Polskie liczy na 1OOO mieszkańców 132 
&ydów.

W takich warunkach kwestya żydowska jest nad­
zwyczajnej dla nas doniosłości — a „Sen“ Niemcewicza 
przedstawiający w roku 3333 na tronie w W arszawie 
Pinkusa xil, potomków zaś wielkich rodzin w postaci 
dorożkarzy i nosiwodów — przestaje być igraszką wy­
obraźni.

Banku wystarczyło, aby prooentami, pobieranemi od po­
życzek w ilości 12 od sta, niepomalu się przyczynić do 
niesłychanego wzrostu liczb statystycznych, wykazują­
cych, ile co rok gospodarstw włościańskich idzie na 
subhastę. W roku założenia Banku było subhastacyi 
tych 161, w roku 1877 zaś, t. j. w dziesięć lat potćin, 
liczba ta wynosiła przoszlo trzynaścio razy tyle, miano­
wicie 2139, a znów w dwa lata potóm, w r. 1879, już 
blisko dwadzieścia razy tyle, bo 3164; razem zaś było 
od r. 1867 do 1879 nioinniój jak 12,427 subhastacyi 
gruntów włościańskich. Z ostatnich dwu lat liczby 
statystyczne nie są jeszcze zebrane, ale nie ulega wąt­
pliwości, io smutny stan rzeczy wcale się nie poprawił.

Teraźniejszy marszałek Galicji, p. Z y b 1 i k i o - 
w i oz, objąwszy w roku zeszłym ten urząd, poświęcił 
się przedewszystkióm sprawie stworzenia krajowćj insty- 
tucyi kredytowej, któraby, nleobliozona na zyski większe, 
jak ich potrzeba na utrzymanie zakładu, niosła skute­
czną pomoc stanowi włościańskiemu i rzemieślniczemu 
tanim kredytem. Jakoż mimo wszelkich agitacyi zakła­
dów kredytowych, słusznie lękających się dobroczynnój 
konkurencyi zakładu krajowego, mimo że i dziennikar­
stwo lwowskie po części było dla agitacyi tej pozyskane, 
mimo że w łonie samego sejmu projekt marszałka spot­
kał się z cpozycyą, powodującą się w części nienajszla- 
chetnięjszemi pobudkami, sejm dnia 18 października 
uchwalił założyć Bank krajowy, uposażj’ć go milionom 
złotych austryackich i przyjąć na skarb krajowy odpo­
wiedzialność za zobowiązania Banku co do oddziału 
interesów hipotecznych.

Kosztowało to niemało zachodów, zanim rzecz na 
tój uchwale sejmowej stanęła, a nowe trudności po­
wstały ze strony rządu austryackiego, od którego zawisł 
był konsens na utworzenie Banku takiego. Zagrzęźli 
w formułkach biurokratycznych urzędnicy ministeryalui 
jńe umieli wynaleść paragrafu, pod któryby podciągnąć 
Viożna rzecz tak rogatą, jak im się przedstawił, przy­
szły galicyjski Bank krajowy; ale osobiście w tój spra­
wie bywający w Wiedniu p. Zyblikiewicz zwalczył nie­
poradność i skostniałość biurokratyczną, czyniąc w tern 
i owóm drobne na rzecz jej ciasnych poglądów ustęp­
stwa. 1 tak rzecz przehyia szczęśliwie drugie niebez­
pieczne stadyum przygotowawcze, lir. Taaffemu 
należy się tu szczere uznanie, że sam nie potrafiąc, 
czy też może nie chcąc złamać oporu urzędników mi- 
nisteryalnych, czasu swego telegraficznie dał znać panu 
Zyblikiewiezowi, że sprawa źle stoi w rządzie i że za­
chodzi periculum in mora; i wtedy to p. Zyblikiewicz 
przybywszy do Wiednia, wyratował sprawę z toni.

Milionowa dotacya banku na żądanie tak ogromne 
nie jest zaiste wielka; aleć to na początek tylko; 
niechno bank po pierwszych owocach swych da się po­
znać, a rozwój zbawiennej działalności jego na większe 
rozmiary nie będzie ulegał wątpliwości. Ale i najhoj­
niejsze uposażenie banku nie byłoby bynajmnićj gwa­
rancją skuteeznój działalności, owszóm brak rzęduości, 
oszczędności, porządku i ładu w gospodarstwie i punk­
tualności w spłacaniu długów tak u szlachcica, jak 
o wiele więcój jeszcze u chłopa w naszej ukochanej 
Galicji na pewno stawiałby bankowi zupełne fiasco 
w horoskopie, gdyby nie było sposobu na zaradzenie 
z góry następstwom owych przymiotów. Sposób ten na 
szczęście jest w tak zwanćj egzekucji politycznćj, to 
jest tikićj, jaką się zastósowujo do ściągania podatków. 
Jest to sposób trochę niegodny wprawdzie naszego wie­
ku i państwa cywilizowanego, ale bardzo skuteczny. 
Kto nie zapłaci na czas i mimo kilku napomnień, temu 
posyła się w dom inkwaterunek wojskowy, naturalnie 
bezpłatny, który jest chłopu w ciasnej i biednćj chacie 
tak zbytecznym meblem, takim ciężarem, że zazwyczaj 
już w pierwszych dniach pobytu nieproszonego gościa 
w swym domu, chłop uiszcza się z zaległości, chociażby 
ńeniądze z pod ziemi miał wydobyć.

Sejm, uchwalając utworzenie banku krajowego, 
uchwalił zarazem rezolucją, wzywającą rząd do nadania 
bankowi prawa egzekucyi politycznej dla jego należyto- 
śsi. Bez tego prawa bank po ulokowaniu swych fuudu- 
szów w pożyczkach mógłby spokojnie zamknąć swe 
próżne szafy żelazne i wszystkie biura i czekać opłaty 
procentów i spłaty dorocznych rat kapitału aż do sa­
mego sądnego dnia, to znaczy, że nie mógłby już roz­
winąć najmniejszćj dalszej działalności, chj’ba że sejm 
d Jhy mu drugi milion z takim samym skutkiem i trzeci 
i czwarty itd. in (lulce infmitum. Egzekucja polityczna 
jest przeto jednym z najkardynulniejszych warunków po­
myślnej działalności przyszłego banku krajowego. Po­
zostawałaby wprawdzie bankowi zwykła droga sądowa, 
ale jest to droga w Austryi jeszcze dłuższa niż w Ro­
syi, tak że rosa wyjadłaby bankowi oczy, zanimbj’ mu 
słońce zaświeciło, a nadto jest to droga w Austryi tak 
kosztowna, że bank zamiast dźwigać chłopa, właśnie po­
pchnąłby go tern głębiej w przepaść — okoliczność, 
która w połączeniu z procentami 12 od sta tłomaczy 
nam wspomnianą tu na wstępie błogość działalności 
banku włościańskiego.

Jakoż rząd wniósł do reiebsratu projekt ustawy 
o nadaniu bankowi krajowemu prawa egzekucyi polity­
cznćj, umotywowany w sposób dobitnie przekonywający 
o konieczności takiego poparcia dla działalności banku, 
którą nazywa „sprawą wybitnie publicznego interesu.“ 
Znikąd tćż nie było przeciw projektowi opozycyi, z wy­
jątkiem nowego klubu prawego środka w Izbie posel- 
skićj, t. j. owego klubu Lichtensteinów i Lienbachera, 
który właśnie względem naszego Koła poselskiego, cho­
ciaż z nićm jest sprzymierzonj', zajmuje stanowisko 
więcój nieprzychylne od jawnie wrogiej lewicy. Pano­
wie ci sprzeciwiali się projektowi dla tego, że to nieby­
wały wyjątek, któregoby równćm prawem mogła żądać

Wiedeń, 28 maja.
( .) Wjr. 1867 powstał we Lwowie Bank włościań­

ski, instytucja kredytowa na akcye, z zadaniem wy- 
dźwignienia stanu włościańskiego w Galicji z upadku 
ekonomicznego, wyprowadzenia go z domu niewoli żydo­
wskiej, wyrwania z rąk bezdusznćj, nielitościwej chwili. 
Piętnaście lat błogiej dla akcyonaryuszów działalności



dla siebie każda ¡Dna także instytucja kredytowa. Pan 
Lienbacher, ten chodzący zbiór paragrafów, którego 
sama postać, chuda, z pękatym brzuszkiem i małą głó­
wką zwieszoną na długiej szyje«, jest do paragrafu po­
dobna, nie wiedział, czy nie chciał wiedzieć, że prawa 
egzekucji politycznej zażywają od lat sześćdziesięciu 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia w Cze­
chach, w Górnych i w Dolnych Rakuzach, tudzież kilka 
zakładów finansowych w Wiedniu: Bodencredit-Anstalt, 
bjnk aastro-węgierski i Anylo-Bank. Nie jest to więc 
wyjątek; to też po zacytowaniu tych przykładów zamil­
kła opozycja Liechtensteinczyków i Lienbacherczyków, 
pochodząca zresztą z wcale innych pobudek. Ale cho­
ciażby to był wyjątek, przyszły galicyjski bank krajowy 
miałby do niego prawo. Bank ten bowiem z powodu 
poręczenia zobowiązań jego w oddziale interesów hipo­
tecznych przez galicyjski skarb krajowy jest tylko or­
ganem tegoż skarbu, a więc jego naleźytości są właści­
wie należytościami skarbu krajowego, od którego tóż 
będzie miał swe uposażenie. W ten sposób zaś nale- 
żjtości te stawają poniekąd na równi z inuemi należy- 
tościami skarbu krajowego, jak np. z podatkami krajo­
wemu, dla których egzekucya polityczna istnieje tak 
samo, jak dla podatków państwowych. I jedynie dla 
tego tylko, że niezupełnie stoją z podatkami krajowemi 
na równi, potrzeba dla nich osobnego przyzwolenia 
egzekncyi politycznój. Ale i to mógłby był sejm obejść, 
mógłby był obyć się bez osobnego przyzwolenia. Spo­
sób na to byłby np. taki: Sejm, biorąc odpowiedzial­
ni.śc za zobowiązania hipotocznego oddziału banku, 
mógłby był uchwalić utworzenie funduszu rezerwowego 
dla skarbu krajowego na wypadek strat banku, lub nie­
regularnego wpływania jego naleźytości, a to za pomocą 
podwyższenia podatków krajowych. W takim razio 
byłby miał egzekucyą polityczną w celu podtrzymywa­
nia regularnych funkcyi banku krajowego od razu, bez 
wszelkiego osobnego nadawania tego prawa. Prawda, 
że sposób ten byłby niewygodny, bo co do sainychże 
naleźytości bankowych pozostawałaby tylko owa powyżój 
scharakteryzowana długa i kosztowna zwykła droga są­
dowa, ale ostatecznie ciągłość działaluości banku byłaby 
zabezpieczona. Sejm jednak tćm mniej potrzebował 
uciekać się do tego sposobu, ile że prawo egzekucyi 
politycznój dla naleźytości banku krajowego jest wznio­
słe ponad wszelką wątpliwość. Egzekucya to co owych 
innych naleźytości skarbu krajowego, które nazywają się 
podatkami, jest na to, aby skarb krajowy mógł każdój 
chwili uiszczać się z swych zobowiązań; ponieważ zaś 
zakres zobowiązań jego rozszerza się w skutek przyjęcia 
odpowiedzialoości za organ swój, jakim jest bank kra­
jowy, przeto tóż w tój samój samój mierze rozszerzona 
być powinna możność uiszczania się z zobowiązań, t. j. 
rozszerzone być powinno prawo epzekucyi politycznój na 
naleźytości banku krajowego. Rzecz ta widzi mi się 
tak jasną i logiczną, źe nie tylko dziwię się opozycyi 
pp. Liechtensteinów i Lienbacherów, lecz więcój jeszcze 
dziwię się prawnikom naszego Koła poselskiego, źe 
na zwalczenie tój opozycyi nie użyli powyższego argu­
mentu.

Zresztą opozycya ta nie była niebezpieczna. Le­
wica, jak z góry na pewno było można przewidzieć, nie 
mogła dopuścić się jawnego nonsensu oponowania prze­
ciw ustawie, którą też in plcno tak Izby poselskiej, jak 
Izby wyższej uchwalono bez słówka dyskusyi, a ztąd 
głosy Liechtensteinczyków nic zgoła nie znaczyły. I tak 
sprawa przebyła trzecie nie niebezpieczne wprawdzie, 
ale bądź co bądź ważne stadyum przygotowawcze.

Milionowa dotacya banku krajowego ma być wzięta 
z rozpisanej w tym celu pożyczki krajowej. Już dziś 
ubiegają się zagraniczne instytucye finansowe o tę po­
życzkę; są jednak, jak mię zapewnia osoba, znająca 
sprawę dokładnie, widoki, źe wcale nie będzie potrzeba 
odwoływać się do targowiska pieniężnego i źe ten mi­
lion w samym kraju się zbierze.

Jednego nie można było osiągnąć dla przyszłego 
banku krajowego. Osławione stępie austryackie, od któ­
rych zawisł nawet najprostszy wymiar sprawiedliwości, 
tak źe biedak, któregoby nie stało na ostęplowanie 
skargi bagatelnój wraz z duplikatem, nie mógłby wy- 
skarżyć swojój pretensyi, czepiają się nawet takich oto 
pożyczek i wszelkich innych czynności krajów, powiatów 
i gmin, zaciąganych i zawieranych w celach publicznych, 
tak źe i tu potrzeba osobnej ustawy państwowej dla 
zwolnienia pożyczki lub czynności od stęplów. Między 
owemi zaś ustępstwami, o których powyżój wspomnia­
łem, że p. Zyblikiewicz musiał uczynić biurokratyzmowi 
urzędników ministeryalnych, aby całą sprawę wyratować 
z toni, znajduje się i to, źe nadano bankowi charakter 
osoby jurystycznej, a to stawa na przeszkodzie zwol­
nieniu pożyczki milionowej od stęplów. Nie wielka to 
wprawdzie strata, bo, jeśli się nie mylę, stępie te wy­
nosić będą 6000 zł.; ale i tych szkoda krajowi, w któ­
rym kwoty takiej prawie na każdym kroku moźnaby 
użyć z wielkim pożytkiem dla samego kraju.

NIEMCY.
* Berlin, 30 maja. Książę Biskup wrocławski 

rozesłał pierwszy list pasterski do duchowieństwa i wier­
nych swej dyecezyi. Wyraziwszy głęboką swą wdzię­
czność za zaufanie, jakie Stolica Apostolska weń poło­
żyła, wynosząc go do godności biskupiej, zachęca wier­
nych do wierności niewzruszonój i posłuszeństwa dla 
domu cesarza niemieckiego. Następnie rozwodzi się 
nad obowiązkami, jakie na pasterza i wiernych stosu­
nek ich wzajemny nakłada. Kończy zaś książę Biskup 
swój list odezwą gorącą do duchowieństwa, zachęcając 
je do wytrwania w ofiarności i poświęceniu dla świętej 
sprawy wiary, którego dotąd liczne dawało dowody.

— Liberalne dzienniki domyślają się, czy 
słusznie, lub nie, trudno wyrozumieć, że rząd za­
myśla przedłożyć projekt do prawa, którómby dwom 
komisjom sejmowym przyznano charakter nieustających 
a mianowicie komisyi, pracującej nad wykończeniem 
projektu do ustaw o zabezpieczeniu robotników okale- 
czalych i chorych i komisyi dla noweli procederowej. 
Komisjom tym zamierza rząd polecić, aby prace swe 
aż do przyszłej kadencji sejmowej ukończyły.

— Dyrekcyei ajenci jeneralni stowarzy­
szeń dla zabezpieczeń od okaleczenia postanowiły przedło­
żyć parlamentowi petycją, opatrzoną w motywa, w 
której żądają, żeby projektowi do nstaw o zabezpieczeniu 
od okaleczenia robotników odmówiono sankcyi konsty- 
tucyjnój a natomiast rozszerzono moc obowięzującą 
ustawy określającej obowiązki chlebodawców w przypadku 
okaleczenia robotnika na rzemiosła dotąd tą ustawą nie 
objęte. Gdyby zaś projekt rządowy w obecnej lub 
nnej formie, któryby prace istniejących stowarzyszeń 
wspomnianych uuiemożebnił przyjętym został, natenczas 
powinieuby pariament pomyśleć o wynagrodzeniu, które

poszkodowanym towarzystwom i ich urzędnikom słusznie 
się należy i takowe w osobnych paragrafach ustawy 
jasno i wyraźnie określić.

Liberalna Koresp.poiaj» ze swój strony wiadomość, jak 
pisze, opartą na pewnych danych, że rząd rzeczywiście za­
myśla parlamentowi przedłożyć projekt do prawa, na 
mocy którego komisja dla zabezpieczeń od okaleczenia i 
komisja procederowa odebrać mają polecenie, żeby 
prace i obrady swe aż do rozpoczęcia następnój ka­
dencji parlamentarnej ukończyły.

Els.-Lothr. Zły. energioznie broni i to, jak pisze, 
na podstawie dokładnych informacji, zarządy rządowych 
fabryk cygar i tytoniu przeciw zarzutom, które im z 
rozmaitych stron czyniono i według których powyższe 
fabryki nie zadowalniając się własnym kapitałem obro­
towym i pieniędzmi przyznanemi im osobno przez 
budżet krajowy, zaciągnęły jeszcze 2 miliony marek 
długu. Obronę swą opiera wspomniany dziennik na 
twierdzeniu, źe fabryki rządowe cygar zawisłe są bez­
pośrednio od ministerstwa, bez tego tóż wyrażuego po­
zwolenia ani zakresu swych prac i spekulacyi rozszerzyć, 
ani jakichkolwiek długów zaciągać nie mogły.

— Posła 80cy alisty cznego Bebla areszto­
wano w Dreźnie na wniosek prokuratora.

— W Dreźnie umarł Hermann Hettner, 
profesor literatury i sztuk pięknych.

— Germania zamieściwszy przed kilku dniami 
mowę, w którćj Ojciec św. zapewnił deputacyą robotni­
ków, wysłaną do niego z Liguryi i Piemontu, że naj­
gorętszym jego życzeniem jest widzieć klasę roboczą 
w dobrobycie i zadowoloną zo swego położenia, w oso-- 
bnym artykule wstępnym przestrzega władzo rządowe, 
ażeby we wyborze środków, których użyć zamierzają 
celem podniesienia dobrobytu i zaspokojenia potrzob 
kiasy roboczój, były bardzo ostrożne i oględne, aby 
celu nie chybiły i złego fałszywie użytemi środkami nie 
pogorszyły.

Napomnieniem tóm, niewątpliwie co najmuiój bardzo 
niewinuóm, zwróciła na siebie Germania pociski za­
gniewanej Nordd. Ally. Zły., która w widoczuóm roz­
drażnieniu woła, źe Germania odbierając prawo 
i obowiązek opiekowania się losem robotników państwu, 
oddaje je jedynie duchowieństwu, które ma nawet przy- 
wilój podawania władzom państwowym wskazówek i prze­
pisów, jak sobie w tój sprawie postąpić winny. W końcu 
zapewnia organ księcia Bismarcka, że rząd nie zważając 
ani na gniewy ani na obawy Germanii, raz wytkniętą 
drogą dalój postąpi. Naszóm zdaniem Nordd. Ally. '¿ty. 
zupełnie niepotrzebnie się unosi.

— Minister sprawiedliwości uwzględnia­
jąc skargi osób, powoływanych na urząd sędziów przy­
sięgłych, rozporządził, żeby pojedyńcze kadencje sędziów 
przysięgłych nie dłużej nad dwa tygodnie trwały. Nato­
miast mają się sądy w razie potrzeby odbywać częściój 
i w tym celu liczba przysięgłych na każden rok pod­
wyższoną.

— Po śmierci Goepperta mianowany został 
tymczasowym decernentem uniwersyteckim tajny radzca 
rejencyjny Schoene.

— Zdrowie ks. kanclerza znacznie się po­
lepszyło. Słychać, że za kilka już dni zamyśla udać się 
na kuracją do Kissingen.

FRANCY A
* Ustawa o prywatnych szkołach śre­

dnich, nakładająca na te zakłady bardzo trudno wa­
runki, a to w celu powstrzymania ich rozwoju na ko­
rzyść szkół rządowych — została w pierwszóm czytaniu 
przyjęta. Artykuł 10 rozszerza przepisy ustawy na 
wszystkie szkoły duchowne, a więc i na tak zwane 
„małe seminarya“ — które początkowo były szkołami 
przygotowawczemi dla seminaryów duchownych, lecz od 
roku 1850 przyjmują także uczniów nie przygotowują­
cych się do stanu duchownego. Biskup Ereppel mówił 
przeciw temu paragrafowi i żądał wyjęcia tych zakła­
dów z pod nadzoru państwa. Na to odpowiedział mi­
nister p. Ferry: „Jeżeli Biskupi w przeważnej części 
złożą, przed drugióm czytaniem oświadczenie, że wolą 
powrócić do systemu z roku 1814 i 1828, według któ­
rego liczba uczniów jest ograniczona, a eksternów wcale 
przyjmować nie można i według którego uczniowie już 
od 14 roku życia mają chodzić w stroju duchownym — 
wtedy zobowiążemy się przywrócić ordonanse z roku 
1814 i 28, poręczające tym zakładom pewne ko­
rzyści; w przeciwnym razie nie możemy się zgodzić 
na to, aby pewien rodzaj zakładów miał i p r z y w i - 
1 ej e i swobody.“

— Skandale i rozruchy powtarzają się od 
kilku dni w Quartier latin. Studenci prowadzą wojnę 
z pewuą kategoryą gości na balach publicznych — 
przeciw czemu wkracza policja. Dnia 27 bm. starcie 
było tak silne, że poraniono wiele osób i to dość nie­
bezpiecznie. Ludność oburzona jest na polieyantów. 
Prefekt policyi przyznał deputacyi studentów, że policja 
poszła zadaleko. Jeden z rannych umarł — spodzie­
wają się interpelacyi w parlamencie. Dnia 28 i 29 
było spokojnie. W sobotę raniono w ogólne 15 osób 
ciężko, 80 lekko; 11 polieyantów raniono flaszkami, 
szklankami i krzesłami.

— Stan zdrowia J. Em. ks. Nuncyusza 
Czackiego, pisze Monde, nie polepszył się. . Ksiądz 
Nuncjusz jest zawsze bardzo słaby, w skutek czego nie 
może udzielać audyencyi. — Oczekują w Paryżu przy­
bycia matki Dostojnego Pacyenta.

TMLEGKAMY.
Kair, 30 maja. (Telegram biura Reutera.) Jene- 

ralny konsul angielski Malett powiadomił wice-króla 
o bliskióm przybyciu komisarza tureckiego do Egiptu. 
Arabi bej oświadczył, źe nie usłucha rozkazu, gdyby 
sułtan miał go zawezwać do Carogrodu. Khedyw uża­
lił się w drodze telegraficznej przed sułtanem, że Arabi 
bej szerzy wiadomości, jakoby sułtan miał zamianować 
Halima paszę wice-królem Egiptu.

Rzym, 30 maja. Senat przyjął dziś bez dysku­
syi projekt do ustawy o przedłużeniu traktatów handlo­
wych i nawigacyjnych z Anglią, Niemcami, Belgią, Hi­
szpanią i Szwajcaryą, wraz z odnośnym, przez Izbę de­
putowanych uchwalonym porządkiem dziennym.

Zjazd
lekarzy i przyrodników

w Pradze.
Na zjeździe lekarzy i przyrodników w Pradze repre­

zentowane są następujące polskie stowarzyszenia i iusty-

tuCye:- Redakcja Przeglądu lekarskiego reprezentowana 
jest przez dr. Augusta Kwasińskiego, galicyjskie Towarzy­
stwo aptekarskie przez Audrzeja Kochanowskiego, Czytelnia 
akademicka krakowska przez dr. Kaźmirza Ożoga, senat 
akademicki krakowskiego uniwersytetu przez profesora dr. 
Jakubów kiego, Wydawnictwo dzieł lekarskich polskich 
przez dr. Pieniążka, Towarzystwo lekarskie krakowskie 
przez dr. Henryka Jordan a, senat akademicki z Zagrzebia 
przez dr. Janeczka, krakowska Akademia umiejętności przez 
prof. dr. Rostafińskiego, lwowskie Towarzystwo polskich 
przyrodników imienia Kopernika przez dr. Radziszewskiego, 
lwowskie Towarzystwo lekarskie przez radzcę zdrowia dr. 
Krawczyńskiego i dr. Głowackiego, warszawskie Towarzystwo 
lekarzy przez drdr. Talko, Debieszewskiego i Kosmowskiego, 
zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego we Lwowie 
przez dr. Zuluskiego, Towarzystwo lekarskie poznańskio 
przez dr. Jerzykowskiego, Towarzystwo aptekarskie zacho­
dniej Galicyi przez Fortunata Grabowskiego i Adolfa Fied- 
rela; wreszcie reprezentowane są na zjeździe: redakcya 
Gazety lekarskiej w Warszawie, redakcya Kroniki lekar­
skiej w Warszawie i redakcya Pamiętnika fizyogra- 
¡iczneyo.

Wybrany wiceprezesom zjazdu prof. Jakubowski z Kra­
kowa odezwał się w następująco mniój więcój słowa:

„Po.1 bardzo przyjemnemi wrażeniami zabieram głos 
i to w obwili, w której po wielu latach przybywszy jako 
gość do starój i sławnój Pragi, spotykam się z wielu do­
brymi przyjaciółmi i znajomymi. Przód 20 laty opuściłem 
Pragę, uwożąc zo sobą jak najpiękniejsze wspomnienia. 
Uczucia moje od tego czasu uie oziębiły się bynajiuniój 
i pozostałem zawsze wiernym towarzyszom czeskich ko­
legów. Zaszczyciwszy mnie wyborem na pierwszego wice­
prezesa kongresu, dajecie mi, panowie, sposobność nie 
w same'm tylko mojóm własuóm imieniu, jako osobistogo 
przyjaciela braci Czechów, alo w imieniu przybyłych kole­
gów Polaków, a nadto w imioniu tych, którzy mimo uaj- 
lepszój woli przybyć tu uio mogli, wyrażenia uczuć bra- 
tniój mił ści i jak najszczerszych życzeń szczęśliwego re­
zultatu kongresu.

Mości Panowie! Połączenie się czeskiogo i polskiego 
narodu na polu nauki istnieje już od wieków, a w da­
wniejszych latach istniał wewnętrzny naukowy związek po­
między Pol ką a Czochaini. Z bijącóm sercem chwyta­
liśmy wiadomości o założeniu czeskiego uniworsytetu w Pra­
dze, a pocieszający rezultat dążności czeskich patryotów 
przyjęty został w naszój ojczyźnie z jak największą ra­
dością. Toż wspólnym naszym celem na polu nauki i pracy 
jost zach iwanie czci dla polskiego i czeskiego imienia. 
Wspólnóm naszóm zadauiem jest przecież utrwalić i stale 
utrzymać rękojmie pracy w narodowym duchu. Te zasady 
kierować będą nami przy wspólnych naszych pracach, a le­
karskie i przyrodnicze studya wyjdą nam na rzeczywistą 
korzyść i pożytek,“

Przemówienie to przyjęto hucznemi oklaskami.
Do prezydyum poniedziałkowego plenarnego posiedze­

nia wybrano przez aklamacyą na prezesa dr. Szafarka, 
profesora pragskiego uniwersytetu a na wice-prezesa profe­
sora uniwersytetu lwowskiego, dr. Radziszewskiego 
ze Lwowa i dr. W a n k 1 a, Czecha z Błońska.

Prócz odczytu dr. Huberta M. Krasińskiego, 
następujący Polacy będą mieli wykłady: w sekcji dla chi­
rurgii dr. Obtułowicz „o wpływie chorób gorą­
czkowych zakaźnych na przeobrażenie wsteczne nowotworów,“ 
dr. Talko ,.o uszkodzeniu gaiki ocznój pijawkami," nadto 
„o szklistóm zwyrodnieniu łącznicy oka.“

W sekcji botauiczno-geologicznej prof. Rostafiński 
„o rozmnożeniu się wodorostów silnych,“ dr. S. S zy szy­
ło wicz ,o wpływie światła ua przemianę materyi w kieł­
kujących roślinach,1 nadto „o zachowaniu się szparek roślin­
nych podczas pory zimowej?1 profesor Ossowski ,,o geo­
logii Wołynia,“ S zy s z t o wi c z „drobne rzeczy zfizyologii 
i anatomii roślin,“ dr. hr. Krasiński , o udziale Czechów 
w rozwoju nauki lekarskiej w dawnej Polsce.“

W poniedziałek miał odczyt dr. Jerzykowski „kil­
ka uwag nad zastrzykiwaniami śródmacicznemi,“ dr. Ko- 
p e r n i c k i „o trepanowanych czaszkach przedhistorycznych 
czeskich,“ prof. Ossowski „o wynikach z badań jaskiń 
w okręgu krakowskim.“

Z Wielkopolski bawią w Pradze pp. dr. Jerzykow­
ski Stanisław i dentysta Kasprowicz Stanisław 
z Poznania, dr. Wlazłowski Jan z Pszczewa. Z Ber­
lina przybyła depntacya polskiej młodzieży akademickiój, 
składająca się z pp. Jankowskiego, Różańskiego 
i Czerwińskiego.

Podczas przedstawienia w teatrze (dawano Bozdecha 
Zkouska stńatnikowa i Dvoraka Tvrde palie e) 
szczelnie publicznością nabitym, urządzono mamte- 
stacyą na cześć gości polskich. Po uwerturze 
Smetany prof. dr. Pricz podniósł się z miejsca i wzniósł 
„slaya“ ua cześć braci Polaków. Cały teatr . zabraniał 
freuetjcznemi okrzykami „slava“, które długo nie ustawały, 
Polacy powstali, a wywzajemniając się Czechom, wykrzyknęli 
„na zdar.“ Przedstawienie poprzedził prolog odpowiedni 
do uroczystości, napisany przez poetę Vrchlickiego a wy­
głoszony przez artystę Seiferta, Po skończeniu teatru 
spotkała znów Polaków manifestacya ze strony niesłychanie 
licznie zgromadzonego przed teatrem ludu czeskiego. Z kilku 
tysięcy piersi pobratymców naszych brzmiały okrzyki długo 
nieustające: „Slava braciom Polakom.“

Hr. Cieszkowski
o nawodnieniu Sahary.

Na posiedzeniu Stowarzyszenia ekonomicznego w Pa­
ryżu (Société économique), odbyjfcóm dnia 5 maja rb., 
zabrał także głos hrabia August Cieszkowski 
i w sprawie nawodnienia Sahary miał dłuższą mowę, 
o której sprawozdawca Journal des Economistes pag. 
297 tak referuje:

Hrabia Cieszkowski zabiera głos, aby rozwinąć przed­
miot i wskazać swe zapatrywania na projekt podany przez 
komendanta Reudaira.

Mówca nie jest zwolennikiem tegoż projektu, miano­
wicie ze względów ekonomicznych. Nie widzi doprawdy, 
jaki cel mianoby, tworząc to wewnętrzne zbiorowisko wody, 
ten rodzaj zaułku morskiego, który wedle zdauia mówcy 
niesłusznio starają się porównywać do tych nowych, otwar­
tych dla handlu i lepszej komunikacyi dróg wodnych, do 
kanału Suezkiego, do wkrótce mającego się otworzyć ka­
nału Panama, a nawet do przesmyku Korynckiego.

Interes ekonomiczny wymienionych tu wielkich dzieł 
naszego wieku stoi na pierwszym planie i jest widocznym 
-— inaczej zaś rzecz będzie się miała z projektowanym 
morzem Sahary.

Przedewszystkiém przedstawiają się w tój kwestyi 
punkta niejasne, zajmujące przeważnie uwagę hrabiego 
Cieszkowskiego.

Mówią, że w zamierzchłej przeszłości istniało wmiejsetf 
tóm morze, które potrzebaby tylko przywrócić. Monę to 
znikło, natura sama osuszyła je; odtwarzanie zaś tego by« 
łoby wystąpieniem przeciwko naturze, która robiąc swoja 
na nowo osuszałaby utworzone jezioro w miarę powolnego 
napełniania się wodą tego olbrzymiego basenu. W ten 
sposób zamiast utworzyć szeroką płaszczyznę, zalaną dobro­
czynną wodą, uzyskanoby o nader wielkich kosztach zara­
źliwe bagua, ognisko febry żółtej, której fatalcy wpływ 
mógłby daleko i szeroko rozejść się po świecie.

Na paryzkim historycznym kongresie w 1875 roku 
hr. Cieszkowski pytał i teraz mów zapytuje, czy na globie 
niema już aż zanadto ziemi zalanej wodą? Zamiast pokry­
wać ogrom le przestrzenie ziemi wodą słoną, czyż nie lepiój 
by było bez żadnego narażania się i niebezpieczeństwa 
z kosztami nieskończenie mniejszemi utworzyć aitezyjskie 
studnie — zakładać obok nich oazy i zdobyć ua pustyni 
tysiące miliony nawet hektarów ziemi pożytecznój i dobrój 
do oprawy?

Każda założona studnia artezyjska — to nowa oaza. 
L’otém potrzebaby tylko pomagać nieco naturze, sadząc to, 
co samoby przez się z czasem urosło ; przedewszystkiém 
palmę daktylową, tę matkę karmiciolkę Arabii, to drzewo 
zdumiowającój urodzajności, które przecięciowo przynosi 
tak w złyiu jak w dobrym roku 8 franków od stopy sze- 
ścieunój — eucalyptus globulus, tak wspauiale rozwijający 
się i tak szybko rosnący w Algierze, sosnę z Alepu, akacyą 
i tyło iuuych krzewów, aż do bawołny, która dobrze upra­
wiona powinna się doskonale przyjąć, gdyż po dawniejszych 
oazach znajduje się w stanie dzikim. Idźmy zawsze za 
wskazówkami natury — dopomagajmy jój, rozwijajmy ją 
za pomocą sztuki, ale nie gwałćmy jój, nie sprzeciwiajmy 
się jój.

— Patrzcie, mówi p. Cieszkowski — patrzcie, co robi 
lud holenderski, ten lud tak inteligoutny, pracowity a prze- 
dowszy8tkióm oszczędny. Odsunąwszy brzegi morza, osusza 
teraz zaskórno wody, aby zyskać kilka kawałków ziemi, 
kilka łąk więcój. Postępujmy w Afryco za jego przykła­
dom, a mo róbmy rzeczy wręcz przeciwnej — nie niszczmy 
tych kilku oaz znajdujących się dziś na puszczy, lecz idźmy 
wciąż naprzód zwolna, kopmy studnio artezyjskio, zakła­
dajmy i mnóżmy oazy, słowem starajmy się zalesić Afrykę, 
a nie zalać ją.

Zakończył swą mowę przypomnieniem, żo wybrana ko- 
misya studyuje starannie tę kwestyą, i że wypada teraz 
poczekać na jój zdanie.

Kwestya ta jest tak zawikłana, podnosi tyło zagadnień 
w dziedzinie jeografii, klimatologii, higieny, meteorologii, 
fizyki itd., — że koniecznóm jest zbadanie jój pod wszyst- 
kiemi względami, a choćby wyrok kompetentnych osób 
brzmiał przecząco, zostauie uio mniój coś pozytywnego dla 
nauki i postępu.

Towarzystwa i Spółki.
Środa, 29 maja.

Dzisiejsze Walne Zebranie Kółek rólniczych po­
wiatu średzkiego zagaił p. Braunek z Zielnik krótką, 
jędrną przemową, witając i prosząc p. Patrona, aby 
zechciał objąć przewodnictwo zebrania. P. Patron wy­
raża swą radość z licznego zebrania, które jednakże 
wobec ilości Kółek (14) w powiecie mogłoby być jeszcze 
liczniejszóm. Liczba zebranych wynosiła około 120, 
z których czwartą część stanowili obywatele ziemscy, 
pomiędzy którymi z przyjemnością widzieliśmy prawie 
wszystkich obywateli młodszych z okolicy. Na szcze­
gólną wzmiankę zasługuje p. hr. Szódrski z Brodowa, 
niezmordowany uczestnik we wszelkich pracach oby­
watelskich i p. Zychlióski z Usarzewa, który nie tylko 
z synem cztero - milową podróż odbył, lecz także koni 
dostarczył dla członków Kółka usarzewskiego.

Zabiera głos p. dr. Zaremba z Pierzchną na temat 
o uprawie pod oziminę; prelegent w blisko godzinnym wy­
kładzie jak najgruntowniej temat ten rozebrał. Zebra­
nie uznając to przez powstanie z miejsc p. prelegentowi 
podziękowało. Otwarta dyskusya bardzo zajmujący 
wzięła przebieg; w którćj i włościanie wzięli udział.

O ważności Kółek rólniczych przemawia następnie 
włościanin Chmielewski z Kobylnicy. Podnosząc stan 
włościański, którego i królowie polscy się nie wstydzili, 
przyrównywa go on do stanu duchownego. Jak ostatni 
rozsiewa ziarno ewangeliczne na pożytek dusz naszych, 
tak stan włościański rzuca ziarno w ziemię, aby otrzy­
mać ztąd korzyść materyalną. Przeszedłszy korzyści, 
które już Kółka włościańskie przyniosły, podnosi następnie 
zasługi p. Patrona, którego pomocy już i dalsze zie­
mie nasze zażądały.

Podnosząc tę myśl oddaje i ks. Samarzewski wszel­
ki hołd zasługom p. Patrona prosząc go, aby zajął się 
utworzeniem szkoły rólniczej dla synów włościańskich.

P. Patron w odpowiedzi oznajmia, że projektem 
tym się już zajmował, lecz różne trudności a mianowi­
cie brak funduszów (potrzeba około 150,000 tal.) urze­
czywistnieniu projektu przeszkadzały. Na teraz radzi 
p. Patron, aby włościanie synów swych oddawali innym 
włościanom, a zuanym z dobrego prowadzenia gospo­
darstwa. Projekt ton z wdzięcznością przez zebranych 
przyjętym został.

Ostatnim prelegentem był p. Kremer ze Środy, 
znany bartnik wielkopolski, przedstawiając nasamprzód 
20 Synów włościańskich, których mu p. Patron w naukę 
oddał, a z którymi obecnie kurs pszczelniczy odbywa. 
(Nawiasem mówiąc jest to jedna z ważniejszych i po­
żyteczniejszych myśli p. Patrona, który w ten sposób 
corocznie taka ilość wydoskonalonych pszczelarzy wy­
chowuje — przyczyniając się tern do podnoszenia bo­
gactwa krajowego). Sam wykład o rójce pszczół był 
nadzwyczaj interesującym; a stawiane pytania elewom 
okazywały, jak gruntownie podawaną im naukę pojmują. 
Treść jednakże wykładu pomijam, gdyż dla profanów 
milszem widzieć przed sobą plaster pięknego miodu 
lipcowego, aniżeli bliżej zająć się i drobnemi pszczółkami, 
obdarzonemi na nieszczęście owemi niezbyt przyjemnemi 
żądłami.

W końcu zabrał sam p. Patron głos, zachęcając 
obecnych do zabezpieczenia od ognia i gradu. Ponie- 1 
waż wniosków żadnych nie stawiono, dla tego zebranie / 
rozwiązano dziękując Szanownemu p. Patronowi za prze<l 
wodnictwo w szczególności, a za pracę jego nad dobró^ f 
włościan w ogólności. A

* Walne Zebranie Towarzystwa Pomocy nau- 
kowej na powiat wągrowieeki odbyło się dnia 25 b^' 
w Wągrowcu. Posiedzenie zagaił przewodniczący w ko»11’ 
tecie powiatowym p. Buchowski; przewodniczącym 
brano p. Szulczewstiego, który powołał na sekretł 
rza p. 8 i k o r S k i e g o. Po odczytaniu przez tegoż ®Pra 
wozdania zeszłorocznego zebrania zdał p. Buchowski spra
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i crynności komitetu i roku ubiegłego. Poeiim przystą­
piono do oboro komitetu na rok przyszły. Wstystkich człon­
ków t. j. pp. Buchowskiego, ks. Bukowieckiego, Dziembo­
wskiego, Libelta, Władysław», Jana i Teodora Mosiczeóskich 
jednogłośnie wybrano. Pan Biegański, którr jako ósmy 
w komitecie zasiadał, złożył urząd swój i dla’tego obwód 
jego przydzielono panu Teodorowi Moszczeńskiemu,! reduku­
jąc liczbę członków komitetu na siedmiu. __ Pny wnio­
skach członków prosi p. dr. Laskowski o objaśnienie, 
dla czego tak mało uwzględnianóm bywa pny udzielaniu 
wsparć gimnazyum wągrowieckie, ie _ jak to w wy­
kazie szczegółowym na rok 1881 umieszczone, _ tylko 
45 marek dla uczniów tegoż gimnazyum wyznaczono. Jeśli 
się to może dzieje dla niedostatecznych świadectw uczniów, 
to zwraca na to uwagę, że dziwne w tutejszóm gimnazyum 
w tym względzie panuje zapatrywanie. — fizadko który 
uczeń odbiera lepszy predykat nad „zadawalniający“, a ucz­
niowie, tutejsze gimnazyum z gorszym nawet predykatem 
opuszczający, w innych gimnazyach do najlepszych należą. 
To więc powinno boć przy udzielaniu wsparć uwzględnia- 
nóm Tak p. Buchowski, jak i p. Dziembowski 
wyjaśniają, że jeźli mało wsparć uczniom miejscowego gimna­
zyum udzielono, to ztąd tylko pochodzić może, że mało się 
o wsparcie zgłosiło, a przynajmniój nie za pośrednictwem 
miejscowego komitetu, któryby niezawodnie zdolnych uczniów 
w dyrekcji głównój poprzeć nie omieszkał. Po zwykłych 
formalnościach posiedzenie zamknięto.

KRONIKA
miejscowa, prowincyonalna i

Poznań, wtorek duia 31 maja.

• Doniesienia uraędowe. Król nadał pierwszemu 
nauczycielowi Z111 m a u u o w i w Złój wsi pow. toruńskiego 
i nauczycielowi głównemu W e 1 z e 1 o w i w Długu,i Moście 
w powiecie prądnickim na Śląsku orła właściciel, król, ordom 
domowego Hohenzollernów.

t

S. p. Władysław JPrsyłnski.
Znów nową a bolesną stratę zapisać nam wypada

wśród zeszczuplouego szeregu obywatelstwa naszego 
Dowiadujemy się w tćj chwili, że w dniu wczorajszym 
umarł nagle w Łagiewnikach Władysław Przy- 
łuski, syn Franciszka Przyłuskiego, żołnierza Napo­
leońskiego, bratanek śp. księdza Arcybiskupa Leona, 
brat p. Antoniego ze Starkówca i poległego w r. 1848 
śp. Józefa.

Był to obywatel gorliwie około spraw publicznych 
chodzący, gospodarz wzorowy a Kółek rólniczych wło­
ściańskich wielki zwolennik i krzewiciel. Był preze­
sem trzech Kółek włościańskich w powiecie krotoszyń­
skim: koźmińskiego, krotoszyńskiego i pogorzelickiego.

Na dwa dni przed śmiercią przybył do Pakosławia 
ceiem założenia wraz z szanownym Patronem, p. M. 
Jackowskim, Kółka rolniczego w Pakosławiu i Słupi, 
zapisał się na członka obu tych Kółek i przyrzekł je 
wspomagać doświadczoną radą i wykładami. Nazajutrz 
wyjechał z Pakosławia, a dnia 30 bm. już nie żył!
1Q„„K.ształcii S'? na uuiwersJ’tecie w Berlinie; w roku 
1863 brał udział w powstaniu narodowem, a od mło­
dości budował wszystkich sumiennością w wypełnianiu 
żnościąk°" 1 głębok3 prawdziwie staropolską pobo-

Kościói i Ojczyzna były hasłem tego prawego 
x szlachetnego obywatela, którego zgon powszechny 
w dzielnicy naszej żal wywoła, a którego pamięć długo 
me wygaśnie w sercach tych, co patrzeli na jego prace 
i zalety jako Polaka i katolika.

Niech odpoczywa w pokoju!
Kolonio wakaoyjne. Od pewnego czasu utwo­

rzyło się w mieście nszóm za inicjatywą rektora pana 
i reyera t. zw. Towarzystwo wakacyjne, które postawiło 
sobie za zadanie wysyłać słabowite i wynędzniałe dzieci 
szkolno na czas wakacji na wieś. Na przyszłe 
wielkie wakacje wybrano 15 chłopców i 20 dziewcząt, któ-
sir ■i’pp- K"!ii ‘'"'“’“i >

furekim> oDwodzie rejencyjnym frank-

w P°?Cv Y!ff°^niU tOg° stowarzTsz(3ll‘a udziału nie 
wzięli, do komitetu tóż me należy żaden Polak • Posn Ma 
codziennie sław, wsp niałemyślność i wielkoduszność komi­
tetu za to, że pomiędzy przeznaczonemi na tę ..deportacją“ 
brandenburgssą dziećmi znajduje się kilku Polaków

Dopóki gazety niemieckie a mianowicie Posn Zła be 
dą w tak haniebny sposób lżyły Polaków, i dopóki Niemcy 
tutejsi język polski będą uważali za nieuprawniony do obrad 
w sprawach publicznych, dopóty mepodobnom jest, iżby ja­
kakolwiek praca, choćby tak filantropijna, jak powyższa 
wspólnie prowadzona być mogła.

Jeżeli Niemcy poznańscy chcą, aby się Polacy do nich 
zbliżyli, niech wprzód dezawuują takt system oszczerczy, 
jakiego się względem Polaków chwyciła jedna z gazet tu­
tejszych; niech się zdecydują na uznanie języka polskiego 
za równouprawniony w obradach a do Zarządu 
niech wybierają w połowie Polaków umiejących po niemie­
cku a w połowie Niemców, umiejących po polsku, wtedy 
pomówimy ze sobą.

W innych warunkach me mogą współobywatele nasi 
narodowości niemieckiej liczyć na poparcie ze strony ludności 
i prasy polskiój w przedsiębiorstwach prywatnej natury

* Na księży na Syberyi. Z przeniesienia 175 m. 
Dziś nadesłali: ks. M. Drożdżyński z swojemi 56 marek. 
Razem 231 marek.

* Weteranom z roku 1830-31, posiadającym me­
dale jubileuszowe wykonane w Rapperswillu, przyjemne,,! 
niezawodnie byłoby posiadać odpow.ednie wstążki. Otóż 
dowiadujemy się, że p. S. Hoffmann w Poznaniu, 
w Bazarze posiada na okładzie wstążki, jakie Sejm 
Pols« w roku 1831 uchwalił do noszenia wspomnianych

nastan lPOdCZaS Uale'VaDla pe,troleum Palącój się lampy 
wczoraj wieczorem eksplozja w pomieszkaniu pę­

knie P , ?rZy Ul‘Cy Jezuluk,®J- ObIane petroleum jej su-
dzo lły Slę w tśj chw)l1’ Wskutek czeS3 odniosła bar- 
uzo n.ebezpieczne rany.
BrzedLJLtOPn S'ę WCZOraj przed wieczo,cm ca Zawadach, 
Chłonie tn“ P°Znania’ 3‘,etni s?nek ogrodnika pana S. 
dzie Vs»’ P°ZOStawlon« samemu sob.e, bawiąc się w ogro- 
znalazło^10 ZUajdu'iące6° SI« tamże stawu, gdzie śmierć

cie „r W n°,Cy Z Diedzieli ua poniedziałek miał w War- 
dzie mularz Jacowicz, powracający z Miasteczka. Lu-

’ rzy go widzieli, opowiadają, że J. był nietrzeźwym.

* W drugie święto przejeżdżało prcez Poznań do 
Ameryki około 30 włościan i prowincji.

* Pan 8taniaław Łassewskl złożył w tych dniach 
» Berlinie rządowy egzamin lekirski.

* Na leśniczówce w Krotoszynie pod Barcinem po- 
wst-ił w zeszłym tygodnia podczas nieobecności domowników 
pożar, który tak szybko się rozszerzył, iż nie zdołano z do­
mu wydostać pięcioletniego dziecka, które w płomieniach 
śmierć znalazło.

* Z Wrocławia. Germania donosi, że ślązcy pro­
boszcze rządowi mieli poprosić księcia Biskupa, aby im 
wolno było brać udział w urzędowój konsekracji. Byłoby 
to śmiałe żądanie, gdyby miało być prawdziwo. — Stó- 
sunki roboczo na Górnym Slązku są tak opłakane, że np. 
w Lauragrubo zarobiło czto ech robotników przez noc z 7 
na 8 maja razem 1 markę 60 fen. — We Wrocławiu ro­
bią przygotowania na przyjęcie cesarza podczas jesiennych 
ćwiczeń wojskowych. — Umarł ksiądz dziekan Marchewka, 
a ksądz dziekan Jurczyk, przebywający w klasztorze Ojców 
Bonifratrów w Wrocławiu obchodzić będzie dnia 1 czerwca 
sześćdziesięcioletni jubileusz kapłaństwa. — W bieżącóm 
półroczu zapisało się na wszechnicy wrocławskiój 1532 
studentów; uowyeh przybyło 358. Teologów katolickich 
jest 129, jurystów 327, medycynerów 352. filozofów 589. 
Instytut agronomiczny połączony z wszechnicą, liczy uczniów 
36, nauczycieli 7.

* W nooy z poniedziałku na wtorek zderzyły się 
dwa pociągi pomiędzy Wieblingen a Heidelbergiem z powodu 
złego ustawienia zwrotnicy. Kilka wagonów zostało zdru­
zgotanych, 8 osób zabitych a 47 rannych. Pomiędzy zabi­
tymi znajdujo się kierownik jednego z pociągów. Zwrotni­
czego, sprawcę tego nieszczęścia, aresztowano.

* Czytamy w Kur y er ze Waru.:
Szanowny Panio ! Racz mi darować, iż jako zupełnio 

nieznajomy ośmielam się, o ile można, jak najkrótszą kore­
spondencją Szan. pana zająć, a zarazem upraszam pokornie 
o ogłoRzouie tójżo, prosząc wszystkie dzienniki polskio 
o powtórzenie tych słów, dotyczą one bowiom rogu myśli­
wskiego Jana III Sobioskiego. Oto róg ton z jednogo kła 
słonia bezprzestannie od roku 1858 znajduje się w rękach 
dotychczasowych właścicieli, nie zaś w rękach jakiegoś bor- 
l ńskiego antykwaryusza, który żąda zań toraz 8000 ma­
rek ! Rzecz to wysokiój wartości i pilnie strzeżona jest 
przez znaną mi rodzinę norymbergską, fotografią zaś pa­
miątki posiada czcigodny poeta i rodaktor Kłosów Antoni 
Pietkiewicz (Adam Pług). Przy czóm dodaję, iż arcydzieło 
to sztuki snycerskiój ma na sobie wyobrażone bitwy Pola­
ków z Turkami, wielki herb rzeczypospolitój za Sobieskiego, 
popiersie Jana III, herby Litwy, Polski, herb Janina itd., 
dalój trofea i embloma. Róg ton dostał Sobieski w darze 
od cesarza Leopolda.

Z poważaniem
b. major Honryk Schmidt.

Norymberga 1882 roku.
* Dr. Antoni Rehmann, docent prywatny uniwer­

sytetu jagiellońskiego mianowany został nadzwyczajnym 
profesorem jeografii przy uniwersytecie lwowskim.

* Sławny tanomistrz w Paryżu Markowski, o 
którego śmierci niedawno donosiliśmy, według berlińskiego 
pisma B(lr, miał pochodzić z Inowrocławia i być żydem, 
nazwiskiem Markus. Pismo wzmiankowane dodaje, że był 
poprzednio czeladnikiem krawieckim w sławnym zakładzie 
krawiecczyzny damskiój Sesemanna w Berlinie.

* Towarzystwo dramatyczne pod imprezą p. Łuko- 
wicza miało rozpocząć szereg przedstawień swoich w Pe- 
tropawłowsku w niedzielę dnia 28 b. m. utworami „Grube 
ryby“ Bałuckiego i „Łobzowianie“ Anczyca. Tymczasem, 
jak Nowosti pod dniem 27 bm. donoszą, chociaż cała 
trupa polska jest już w Pawłowsku w komplecie, dotąd 
nie nadeszło pozwolenie na otwarcie rzeczonego 
teatru. Czy zaś nastąpi i kiedy — nie wiadomo.

* Królowa Wiktorya rozpoczęła w zeszłą środę 
64 rok życia; urodziła się bowiem 24 maja 1819 roku. 
Od zdobycia Anglii przez Normanów przekroczyło ten wiek 
tylko 11 panujących i to: Henryk I, który żył 67 lat. 
Henryk III 65 lat. Edward I 67 lat, Edward III 65 lal 
królowa Elżbieta 69 lat, Jakób II 68 lift, Jerzy I 67 lal 
Jerzy II 77 lat, Jerzy III 82 lata, Jerzy IV 68 lat; 
Wilhelm IV 72 lata. — Dnia 20 czerwca upłynie 45 lat 
od wstąpienia królowój na tron. Tylko 3 królów Anglii 
panowało dłużój, i to : Henryk III 56 lat, Edward III 
50 lat, i wreszcie Jerzy III, który panował przez blisko 
60 lat.

* Pani Modrzejowska. Dziennik londyński TAe 
lllustratcd London News zamiesza sprawozdanie z przed­
stawienia „Odetty“. Parę słów dotyczących Modrzejowskiój 
podajemy : W Teatrze Haymarket „Odetta“ codzień zapełuia 
salą po brzegi publicznością równie liczną jak elegaucką, 
jednćm słowem jest to największe powodzenie w tym se­
zonie. Powodzenie to w wielkiój części zawdzięcza się do- 
skonałój grze artystów. Pani Modrzejowską w roli „Odetty1 
zbiera zasłużone tryumfy, głębokie uczucie w oddaniu scen 
dramatycznych w ostatnich aktach zjednywa jój wszystkie 
serca, w scenach zaś z mężem w akcie I i III kiedy nawza­
jem namiętne czynią sobie wyrzuty, gra pani M. dosięgła 
niewątpliwie najwyższego szczytu.

Z Rzymu donoszą, że Waloński pracuje obecnie 
nad wielką grupą, przedstaw.ającą „Bojana z chłopcem.“ 
Grupa ta jest już modelowana w glinie i ma być wkrótce 
dlaną z bronzu. Prawdopodobnie na wiosnę wystawiona 

będzie w Krakowie. Mamy nadzieję, że „Ponderia Nelli“ 
staranmój ją odleje, niż wspaniały posąg Gladyatora. Osta- 
tnia praca naszego rzeźbiarza, ma być przepyszna. Znawcy 
tłumnie odwiedzają pracownią Welońsk ego, unosząc się nad
pięknością dzieła polskiego artysty.

* Szozególny telegram rozesłała ajencja Havasa 
dziennikom francuskim z nad granicy rosyjskiej pod datą 
23 b. m. W telegramie tym czytamy, że po pożarze 
w moi gonu „dzieci i przedmioty ocalono zostały spalone 
przez pospólstwo na cmentarzu żydowskim.“ Telegram do­
daje, żo „dzieci palono po jednemu.“ Dziwna rzecz, że 
poważna ajencja, obsługująca tyle dzienników, mogła się 
dać złapać na taką bajkę.

* Nowoczesny Shylock. Pewien znany berliński 
lichwiarz, pragnąc mieć rękojmię punktualnój spłaty zacią­
gniętej pożyczki, wziął od pewnego nauczyciela szkoły miej­
skiej w téj stolicy formalne zobowiązanie, mocą którego 
tenże nauczyciel, noszący bardzo piękną brodę, w razie nie­
zapłacenia długu w terminie odstępuje wierzycielowi połowę 
tejże brody i zrzeka się prawa rozporządzania lewą połową, 
dopóki nie uiści się z długu.

Przy obserwowaniu zaćmienia słonecznego dnia 
17 zm. pod,Kairem w Egipc e, astronomowie francuscy 
pp. Trépied, Thallon i Puiseux dostrzegli także w północno- 
zachodniej stronie nieba, tuż nad samym widokręgiem, ko­
metę, który za kilka- dni ma być widzialny w Europie go­
lem okiem. Odfotografowali nawet tego gościa niebieskie­
go, który wtedy przedstawiał się jeszcze jako gwiazda szó­
stego rzędu i nie miał ogona. Miotła wystrzeli z jego 
rdzeni dopiero po zbliżeniu się do słońca. Stwierdzono już

ostatecznie, ie kometa ten nie był jesz«« nigdy obserwo­
wany na ziemi w czasach historycznych.

• Kalendars. Jutro w czwartek dnia 1 czerwca, św. 
Nikodema m. Wschód słońca o godzinie 3 minut 
45. Zachód o godzinie 8 minut 19.

Długość dnia 16 godzin 25 minut.
Pełnia dnia l czerwca o godzinie 9 wieczorem.
Wypadki historyczne. 1794 Poselstwa zagra­

niczne uznają radę uajwyższą. — 1809 Ucieczka Austria­
ków z Warszawy.

(Pr.) Z Wrzosińskiego. Nie rzadko czyta się w ła­
mach Kuryera korespondencje z Wrzesińskiego; bo tóż tu 
życie silnem bije tętnem. Prace publicznój natury, jako to 
założenia cukrowni, nowej drogi żelaanój w kierunku ku 
Strzałkowu, drogi bitej z Wrześni ku Pyzdrom, — prze­
plata raz po raz uczciwa i pożyteczna zabawa. Mówię tu 
o przedstawieniu teatralnóin, odegranóm przez członków To­
warzystwa Przemysłowego, którego szanowny Prezes, gorli­
wy i niestrudzony ks. J. stara się i o naukę i o miłą dla 
członków rozrywkę.

W niedzielę i poniedziałek odegrali członkowie Towa- 
rzysta na sali p. Fr. Bednarowicza dwie sztuki, mianowicie 
Kominiarz i mlynarzP, p. Błotnickiogo i „ÓAręine“ p. 

Korzeniowskiego. Licznie w obu dniach zobraua publiczność 
podziwiała doskonałą grę lubowników, bo tóż oddanie było 
w szczegółach i całości wyborne i skończone. A chociaż 
amatorzy wszyscy role swe dobrze oddali, to w Okręinćm 
Teklusia i Klara, zrozumieniem rzeczy, pojęciem charakte­
rów, werwą i życiem, na uajwiększe zasłużyły pochwały. 
Muzyka i śpiewy zadowoliły wszystkich. Obok miłój zabawy 
był i cel szlachetny. Dochód przeznacza się na założenie 
ochronki dla biednych dzioci od 8—6 lat, które szczególnie 
potrzebują opieki, aby w opuszczeniu nie rosły i nie mar­
niały, zanim do publicznój przejdą szkoły. Cel ten szla­
chetny znalazł poparcie i u naczelnika powiatu, 
który przybył osobiście zakupić bilety, cho- 
ciaż n a p r z o d t a w i o n i u nie był, nio znając 
języka. Pomiędzy gośćmi znajdował izraelita A. Jalfc, 
który wszystko, co dobro i szlachetc, popiersi i z nami się 
łączy, zyskując szacunek i uznanie. Mógłby niejeden z jego
współwyznawców brać z niego przykład!

Dziękując zacnemu Prezesowi, Komitetowi i Amatorom 
za tę przyjemną rozrywkę, prosimy o więcój. a publiczność 
chętnie poprzo cel piękny i wzniosły.

„Niech praca po ziarnku dokłada do ziarka!...
A kiedy poczciwa wzbiera się miarka,
Niech . miłość tą miarką szafarzy.“

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Hr. Wawrrynieo Benzelstjerna Engestróm wydał »oso­
bnej odbitce odczyt swój miany w Pozii. Tow. Przemyslowem 
dnia 20 lutego r. p. 1882, pod napisem: „Kilka słów o Edwar­
dzie Rastawieckim i o rzeczjwistem znaczeniu naszej 
galeryi narodowej w Poznania.“ 8o stron 83. Poznań 1882 
w drukarni Kraszewskiego.

* Tygodnika Polnische Correspondenz wyszedł z druku 
nr. 9 i zawiera: Weiteres zum Capitel unserer Schule. — Feni- 
leton : Literarischer Import aus Polen nach Deutschland (dokofi- 
czenio). - Die Wirthschaftliche luferiorPät der Polen. — Das 
Geheime Schreiben des General-Gouverneurs von Kiew, Drenteln 
an den Grafen Ignatiew; — Pariser Briefe. — Lokale und aus­
wärtige Nachrichten.

PRZYBYLI DO POZWANIA
dnia 30 maja.

BAZAR. Pani Skoroszewska z Turska, prof. dr. Nehring 
z Wrocławia, hr. Skarbek i Wągrowiecki z żoną z Kró­
lestwa Polskiego, Paruszewski z Obudna, Niemojowski 
z Pogrzybowa, Gajowski z Wolsztyna.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Laskowski z synom 
z Runowa, Wieczorek z Pszczółczyna, Sokołowski z żoną 
z Warszawy, Bogusławski z Królestwa Polskiego, Maj 
z Wrocławia, Goldstrom z Berlina, Jaensch z Trze­
meszna, Hauffe z Rawicza, Dzierżawski z Śremu, Weiss 
z Poznania.

S5SBIH5—-H—5—m»

Ł.O T ES R.
(Bez gwarancji.)

Berlin, 30 maja 1882.
Przy rozpoczętem dziś ciągnieniu drugiej klasy 166 król, 

pruskiej loteryi klasowej padły następujące wygrane:
1 wygrana 30 000 marek na numer 14,590.
2 wygrane po 6000 marek na numora 50,442 i 56,404.
2 wygrane po 1800 marek na numera 19,785 i 20,690.
2 wygrane po 600 marek na numora 2962 i 79,926.
4 wygiane po 300 marek na num. 1583, 20,706, 60,132 i 75,869. • , . .

Jutro dnia 1 czirwca o godzinio O sprzodana komor­
nik Scholz w Podlesiu pod Obornikami wieprza i cielę.

W piątek dnia 2 czerwca o godzinie 10 sprzeda ko­
mornik Möglich w Rogoźnie na Starym Rynku przód oberżą 
Rhoina mahoniowo biurko, mahoniową komodę, brzozową umy­
walnią, maszynę do szycia Singeąa, dubeltową lefoszówkę, 12x/a 
cent, sieczki — dalej 3 złote pierścienie, parę złotych kolczy­
ków , złotę bransoletkę, złotą śpilkę, pościel i rozmaite 
stare meble.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ,

W e i u a.
W. Ołogńw 30 maja. Dowóz na dzisiejszy targ wynosił 

120 ctr.; prócz fabrykantów Zielonogóry i Żeganiu nie ma kupców. 
W stosunku do roku zeszłego płacą 2 tal. mniej.

Berlin 30 maja. (Targowica centralna. Spra­
wozdanie banku rolniczego w Berlinie). Na sprze­
daż spędzono 2937 sztuk bydła rogatego. 5117 nierogacizny, 
1527 cieląt, 11,601 skopów. — Większą część spędzonego by­
dła rogatego — około 1500 sztuk — zakupili już wczoraj 
wieczorem eksporterzy mniej więcej po cenach zeszłotygodnio- 
wycli. Resztę, w przeważnej części III i IV gatunek, pozosta­
wiono do dyspozycyi tutojszym rzeźnikom; pomimo cen bardzo 
zniżonych poszedł słabo i powoli, gdyż pomimo pięknego powie­
trza jest zapas bitego mięsa. Płacono w przecięciu za I gatunek 
(holenderskie bydło krzyżowane, jałowice i delikatne krowy 
ponad 12 ctr. oraz za młode ślązkie wołczaki) 30-36 mrk., 
za II 24—28 mrk., za III 19—21 mrk. i za IV 16 -19 mrk. 
za 100 funt, wagi żywej. — W nierogaciznie, przy 
małym pod każdym względem popycie, poszedł interes źle, tak 
że ceny ponownie spadły. Płacono za najlepsze meklemburgskie 
50- 51 mrk., za delikatne i ciężkie pomorskie 40-50 mrk., 
za lżejsze (Sengery) 47—48 mrk., za rosyjskie według dobroci 
45 - 50 mrk. za 100 funt, wagi żywej przy 20 pret. tary; 
za bakońskic płacono w przecięciu 57 mrk. przy 40 — 50 piet 
tary. — Również niepomyślnie rozwijał się interes w cielę­
tach; nie sprzedano nawet wszystkiego. Płacono za towar naj­
lepszy 43 mrk. za średni 32—34, za pośledni 20—23 m. za 100 
funt, wagi żywej. — W skopach poszedł interes jak w ze­
szłym tygodniu dobrze. Eksporterzy, których znaczna liczba

się sjawiła, wkupili już wewraj i przedwczoraj około 8000 
szluk. Płacono u najlepsze jagnięta i akopjr 32—35 mrk., 
za »ar średni 22—26. za towar pośledni 18-2« mrk. u 100 
funt, »«gi żywej. — Bank rolniczy i jego intere«eaei spędzili 
152 sztuk bydła rogatego, 349 nie.ogacimy, 104 cieląt, 1108 
rkopów, ogólnćj wartości około 109.000 mrk.

Poznań 31 maja 18Ó2.
Okowita (z beczką) pr. 100 1. 10.000*7,. Trałkw. Wy­

powiedziano - , litrów, cena wypowiedzenia 44BO marek
mai 44,30, czerwiec 44.30, lipiec 45,10, sierpień 45,80, wrzesień 
46,10,w miejscu bez beciki 43,70.

Mprawusdanie giełdowe. — Poznań 31 maja. 
4% listy («stawne poznańskie 100,50. 4*1, listy rentowe pozn. 
100.50. &*/, powiatowe obhgacye 106,—, 4’/,*/. powiatowej 
oblicacye —4|ąxkie listy zastawne -, 4*/. 
górnoląskie listy rent. 100.80. Kwilecki, Potocki Sp. (Bank ról- 
niczy) 77,—. Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 68,— Po­
znański bank prewineyonalny 123.—. 4*1, pożyczka państw. 
101 30. 4*1 •/, iipi.ik« > ożreaka ukonsotid. 104,80. S*/.*/. oblig. 
długu państw, P8,k0. Msrchijsko.pozn. 37,75. Marchijsk.-pozn. 
k. i >•*/, akc. aakł. 120,50. 8tarogradzko-pozn. k. i 103,—. 
Aostr. not» bankowo 170,30, Polskie likw. listy 54,80, Rosyjskie 
bankowo nuty 207,— marek.

8ydgoezoz 30 maja.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 kilogr.

P a z n n ’ n a mezin., jasno-ciemua 200—210 pł., ciemniej.
sza i s».kl *U 212—218 poślednia —,— płac,

Zyto apok., w miejscu krajowe piękne 140—144 pł., po­
ślednie —płac.

Jęczmień nom., piękny do browarów 145—150 płac, 
wilki i drobny 135—142 płn.

O « 1 o s w miejscu 135 - 150 pł.
Ciuch wrzący 155 • 175, na paszę 140—150 
Okowita za 100 litr, a 100*/, 42,25-42,75 plac.

Wroo>aw 30 maja 1882.
Z v t o (z.i 2000 funt.) spok., wypow. —— cent. Cena 

wypowiedziana —,— pic., maj 139, — płe. — iąd., maj-czorwieo 
189, - płe. — żąd., czerwieo-Upiee 139,— żąd., linioc-sinrpioń 
139,50 żąd,. sierpiuń-wrzesioń —,— żąd., nu wrzosioń-paździer- 
nik 141,— ii«l.. październik-listopad 141,— iąd.

Pszenica, Wyp. — cent., na maj 215 żąd.
Owiń s. Wypowiedziano-----cent., na maj 130,— żąd.,

maj-czerwiec 130, - żąd.. czerwiec-lipion 130,53 żąd., lipioc-sior- 
pioń 131, żąd., wrzesioń-paździnrnik 126 żąd.

Rzep. Wyp. —ctr.. maj 270 żąd., — pł.
Ol ej rzep i o wy niezm.. wypow. —,— cent, w miejscu 

59,— żąd., -,— płc„ maj 57,50 płc., —żąd., maj-czorwieo 
57, - żąd., 56,50 płac., wrzesień-paźdz. 54,25 żąd., październik- 
listepnd 54,50 żąd. 9

Okowita słabo, wypowiedziano 75,000 litr., w miej­
scu , - płacono, mej 45,— płacono, maj-czorwioc —,— 
płacono, czerwiec-lipiec 45.20 żąd., lipiec-sierpień 46. — płacono, 
sierpień-wrznsień 48,70 żąd., wrzosioó-paździornik 46,80 żądano, 
paździo nik-listopad 46,50 żąd., listopad-grudzień 46,— żąd.

Cena wypowiedziana na 31 maja: żyto 139,— mrk., 
pszenica 215,— m., owies 130,— mrk., rzep 270 mrk., olej rze- 
piowy 57.50, okowita 45,— mrk.

Ceny targowe z dnia 30 maja 1882.

Postanowienia Z a 1 0 0 ,-il Oftr ï. m ó w

mii jakiej ciężki
aj-

średni lekki tow
ntM" II 11 nai- ■ na)- naJ- nap

deputacyi targowej wyi. nIŻ. WA ż. |i ni Ł. rti ż.
4M ■4 4j -4| A -«! •41 A 4

Pszenica biała ............. 21 80 21 60 21 301120 80 20 18 80
„ żółta ................ 21 40 21 20 20 90 20 60 19 80 18 70

Żyto............................... 15 -14 70 14 50 14 20 13 30 13 —.
Jęczmień......................... 15 -14 10 12 80¡ 12 30 11 80 11 10
Owies................ 14 40 14 — 13 60 13 20 12 60 12 40
Groch............................... 17 40||l6 80 16 20 15 — 14 20 13 60

Koniczyna do siu w u słaby obrót, czerwona spok. 
za 50 kilogram. 40 46—50 -54 marek; bioJa nom, za 50 
kilogr. 45—52—60—66 mrk. wyborowe gatunki wyżej.

Ma kuchy sio m słabo za 50 kil. 8,80—9,00 m , obce 
7,80- 8,60 mrk.

Makuchy rzepakowe bardzo stale za 50 kil. 7,30 
do 7,50 m obce 6,50—7,00 tn.

Lubin potw , za .oo kilogr. żółty 13,00—14,00 -15.80 
m., nieb. 12,80- 13,80 14.80 mrk.

Tymotka stale, za 50 klgr. 32-34—37 mrk.

Berlin, 30 maja sprawozdanie urzęd o/e.) Pszenica 
za lOOó kiiogr. w ■■ lejaco żądane 200—232 według jakości; na 
miesiąc bież. płc. 227-226-228-227,75; na maj-czerwiec pł. 
2.17~2,18’ Da CZ0rwiec-lipiec płac. 210,25—210,75, na lipiec- 
sierpień pł. 202,—, na wrzesioń-październik ptic. 198,—. Wy. 
powiedziano 9000 cent. Cena wypowiedziana 226,5 m. za 1000 
kil. Cena przecięciowa —, — mrk.

kyto za 1000 kilogr. w miejscu płc. 140 -157 według 
jakości; na miesiąc bieżący płac. 152—151,75—155; na maj- 
czerwiec płc. 145 — 146 — 145,5. na czerwiec-lipiec płc. 143,25 do
143.5— 143,75; na lipiec-sierpień płacono 142,—; na wrzesień- 
paździeruik płc. 142—142,5. Wypowiedziano 12,000 cent. Cena 
wypowiedziana 153,5 m. Cena przecięciowa —,— mrk.

Jęczmień za 1000 k 1. mniejszego i większegi ziarna 
żąd. 145 -200 według jakości.

Kukurydza w miejscu żąd 147—159 według jakości. 
Wypow. — ,— ctr. Cena wypowiedz —,— m.

Owies za 1000 kiiog w miejsc i iąd. 124—170 welhg 
jakości, na miesiąc bieżący pł. 135,5-136, na maj-czerwiec pł.
134.5— 135; na czerwiec-lipiec płac 134.25—135; na lipiec- 
sierpień płuc. 134,5—134. Wypowiedziano 3000. Cera wypowie­
dziana 134,5. Cena przecięciowa — mk.

Olej rzepaku, y. Za 100 kil. w miejscu bez bo­
czki płacono —,— mrk, w miejscu z beczką płao. —.— ra., 
ns miesiąc bieżący pic. 56,7—56,4—56,6; na maj-czerwiec płac. 
56,3—56,2—56,3; na wrzesień-paźdz. płac. 55; na październik- 
listopad płac. 55.1. Wypowiedziano 2000 cent. Cena wypowie­
dzenia 56,5 mrk. Cena przocięciowa — mrk.

Okowita Za 100 litr, a i00 net., 10,000 litrów 
pret. w miejscu ber soczki płacono 45.3—45,2. w miejscu z be­
czką płacono —mrk., na miesiąc bieżący płacono 46,7; 
na maj-czerwiec płac. 46,6—46,5; na czerwiec-lipiec płac. 46,6 
do 46,5; na lipiec-sierpioń płacono 47,3—47,4; na sierpień« 
wrzesień płacono 48—48,1; n wrzesioń-październik płacono 
48,2. Wypowiedziano 30,'00 litr. Cena w - po •: iedziana 46,6 mrk. 
Cena przecięciowa — mrk.

Telegram
Berlin, 31 maja 1882. 
Pszenica osłab.
maj 218,—
wrzesień-paźdz. 197,50
Zyto osłab.
maj 157,—
maj-czerwiec 145,—
wrzesień-pazdz. 141,50

Olej rzep, wyżej.
maj 56,80
wrzesień-paźdz. 55, -
Okowita słabiej.
w miejscu 45,20
maj 46,30
czerwiec-lipiec 46.80
sierpień-wrzesień 47,70
wrzesień-paźdz. 47,90

0wi68
maj 134,70

Wypow.-żyta wsp. 10900
Wypow.-okow.kw. 2,000,0

Szczecin, dnia 31
Pszenica niezm.

maj 222,—
maj czerwiec 216,—
wrześ.-paźd. 200,-

Zyto niszm.
maj 145,—
maj-czerwiec 143,50
wrześ.-paźd. 141,50

Rzepik
wrześ.-paźdz. 253,-

giełdowy
Kursa końcowe 31 maja

fiLapHały.
Galie, akc. k. 135,50
Pr. consol. 4\, 102.—
Puzn. listy z. 100,70
Pozn. listy rent 100,70
Austr. banknoty . 171,__
Austr. renta złota 80,40 
Austr. losy 186^ 122’,50
Włochy . . 89,75
Rumuny . . 103,80
Ros. banknoty 205,90
Ros.-ang. pożyczki 84,75 
Pol. 5% list. zast. 63,25 
Pol. lik. 1. zast. 54,40 
Kredyty . . . 565,50
Koloj państwowa. 560,_
Lombardy . . 244,50
Usposob. b. uciś.

1882 (Kursa końc.)
Olej rzep, stale
“aJ 59,—
wrześ.-paźdz. 55,25

Okowita spok. 
w miejscu 43,50
maj-czerw. 44'__
lipiec-slerp. 45’50
sierp.-wrześ. 43 60

Petroleum
maJ 7,10



O
Prenumerata na dzieła:

Ja im Kochanowskiego,
kompletue bez żadnych zmian 4 tomy

Ignacego
kompletne 5 tomów z portretem (» m., z przesyłką 7 ni.

1*« nyjŃciu ccua podwyzMzouą soittauie
Z początkiem czerwca t r. oba powyższe dzieła tj. tom I 

Ostatnie tomy we wrześniu.
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie.

Główny debit na Księstwo i Prusy Zach.

księgarni
- - 7

J.
5?'

z portretem «5 m., z przesyłką <» m.
Krasickiego

(1034)

opuszczą prasę-

K. ZUPANSKIEGO.

XXXXXX
Kaiegassda

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

t
Pochowaniu zwłok ś. p.

Florentyny Tybelmann
odbędzie się na cmentarzu farnym w czwartek dnia 1 czerwca 
wieczorem o godzinie 6t<y z grobowca Łeitgebrów.

Nabożeństwo żałobne w piątek o godzinie 8 r no w koś 
ciele farnym (1031)

Stroskane córki wraz z siostra.

Księgarnia Ł Bartoszewicza v Krakowie
ona niezwyklotn powodzeniem taniogo wydawnictwa dzioł 1 
ckiego, przystąpiła do dwóch również tanich wydawnictw:

I. Dzieła Jana Kochanowskiego

T D
Księgarnia

W. A.

w Ostrowie
otrzymała na skład główny dzieło Joachima Wentury p. t.

Matka Boga Matką ludzi
czyli

Wyjaśnienie tajemnicy Przenajświętszej 
Dziewicy u stóp krzyża.

(929) Przełożył na język polski
3ESLS- Serafin JPms,

kanonik katedry luhelskiój.

Cena 2 ni. 50 fen. z przesyłką 2 ni. 75 fen,
I)o nabycia również w wszystkich znaczniejszych księgarniach.

wyjdą w 4ch tomach w kompletnem wydaniu, bez żadnych opuszczeń. 
Ponieważ wydanie jest popularnen, przeto łacińskie utwory ojca naszej 
literatury podane będą w znakomitych tlomaczeniach Brodzińskiego i Sy­
rokomli. (928)

C-na 4ch tomów w pr numeraole wynosi 5 mrk., z przesyłką każ- 
żdogo tomu pojedyńczo 6 mrk., z przesyłką razom po wyjściu 5 mrk. 
50 fon. W oprawie w płótno anpiolski- 7 mrk. z przesyłką każdego to­
mu oprawnego pojedyńczo 8 mrk 20 fen, z przesyłką wszystkich tomów 
oprawnych razem po wyjściu 8 mrk.

Tom I wyjdzie w pierwszych dniai h czerwca, tom ostatni we Wrześniu.

II. Dzieła Ignacego Krasickiego
wyjdą ar 5ciu tomach z portretem. Wydanie obejmować będzie wszystkie 
dzieła poetyczne tego najwytworniejszego p:sarza XVIII w. jako to: sa­
tyry, bajki, poemata, oraz wszystkie komodye, utwór dydaktyczny: Pan 
Podstoli, Przypadki Doświadczyóskiego itd.

Cena 5 lu tomów w prenumeracie 6 mrk. z przcsłki każdego tomu 
osobno 7 mrk. Z przesyłką wszystkich tomów zaraz po wyjściu 6 mrk 
50 fen. W oprawie w płótno angielskie 9 m.k.. z przezyłką każ lego 
tomu oprawnego pojedyńczo 10 mrk, z przesyłką wszystkich tomów opra­
wnych razem po wyjściu 9 mrk. 50 fen.

Tom Iszy wyjdzie w początku czerwca, ostatni we Wrześniu.
Prenumeratę przyjmuje s'ę tylko do wyjścia tomu Igo każdego a 

tych wydawnlotw Po wyjściu tomu pierwszego cena stała zrtacznie 
podwyższoną zostanie.

Prenumeratę p:-zyjuują wszystkie księgarnie, g'ównie zaś księgarnia 
K. Bartosiewicza w Krakowie, Rynek hotel drezdeński

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

Pod gwarancyą
dobrego

leżenia.
Miiiszewski.

Skład płótna i fabryka bielizny.
Poznań. Wodna ul. nr. 2.

Ceny zniżone z powodu bardzo karzystnego zakupu
6 koszu! nocnych w dobrym gatunku za m. 10,00
6 kosznl nocnych z angielskiego crettonu za m, 15,00
6 koszul dziennych z cienkiemi płóciennemi przodkami
6 kołnierzyków cienkich płóciennych
2 krawaty jedwabne razem tylko m, 25,00
6 koszul dziennych z najlepszego angielskiego crettonu z cie-

niuteńkiemi płóciennemi gorsami
pOłmanket°W }cienliich czysto płóciennyoh, (1015)

2 krawaty jedwabne razom tylbo ni. 40,00
6 koszul czysto płóciennych z praw, płótna bilefeldskiego za m. 30,00

Skarpetki francuskie niciane po 9,00 i 12,00 m. tuzie.

WORKI I PŁACHTY, OLIWĘ I SMAROWIDŁO,
nieprzemakalne płachty i derki na konie

polecają (777

Orłowski i Sp.
Poznań, Wilhelmowska ul. 21. Warszawa, Wierzbowa 4.

śfl. CYBULSKIEGO!
w Poznaniu, Grand Hotel de France X

zaopatrzona w wszelkie nowości z literatury pol- 
w skiój, francnzkiój, angiolskiój i niemiockiój, po- Q lcca skład i wypożyczalnią nut, czytelnią polską,Q franeuzką i angielską - dla publiczności mioj- 

scowój wypożyczalnia, czasopism polskich, Iran-
cuzkich, niemieckich i ąngiolskich. (946)

(gxxxxxxxxxxxxxxxxxxxj
Kąpiele morskie nad Bałtykiem

w Sobotach (Zoppot) p. Gdańskiem
stacya tylno-pomorskiej kolei żelaznćj. 

Ntacya niem. floty pancernej.
Urocze położonic, wybrzeżo zupełnie bezp oczne.
Wyborno urządzenia do z m ych i ciepłych kąpieli morskich sol­

nych, siarczanych itp. kąpieli i tuszować.
Batcrya galwanizmn i clektry.zna, aparat od'echowy Waldcnburga. 

Naturalne i sztuczno wody mineralno. — Wodociągi.
Otwarcie sezonu i koncertów w ogrodzie leczniczym z dniem 15 

ezerwca r. b. Tańce odbywają się w nowo założonym domu leczniczym.
Dyrekcja król, kolei wschodniej wydawać będzie z Berlina (dworzec 

z kolei ślązkiej i ul. Fryderykowska). z Piły, Bydgoszczy, Torr"“ 
lewca a dyrokeya królewskiej kolei górn ślązkiej z Racibor 
Wrocławia, Nisy i Poznania sześciotygodniowe bilety zwrotno do oobot 
(Zappot) po zniżonych cenach na czas od 1 czerwca do 15 września

Bliższych wiadomości udzieli
Byrekfyn kąpieli.

(876)

poleca w wielkim wyborze:
grenadinowe, satinowe, kretonowe, 
wełniane, z wel wetinu i goto wą żałobę

Ł

Wilheltnowska ulica nr. (375)

♦ Esieffarala Nowa, X 
““ Błażek |

♦ poleca wielki wybór obrazów *
X Świętych w pięknych i gurto- Z
♦ wuych ram ich i bez ram — ♦
♦ obrazków św. do książek do
a nabożeństwa. (101-1) 4
♦ Obrazy historyczna np. ♦
♦ Unici na Podlasiu, zburzenie T 
» Jcrozol my, Sobioska z synami 4 
« Czarniecki czyli obrona Kra- ♦ j kowa Kościuszko i wielo iu- *
♦ nycb. ♦
♦ Ks ą>ki do nabożiCmtw.i w ♦J rezma tych oprawach p iczą- 2

:wszy od 25 fen. do 60 mk X 
Książeczki Apostolstwa oiaz ♦ J wii lui wybór pism teologicznych,

X książek treści li storycznój, po- J 
♦ powieś i — i dla ludu. ♦J Kizyżyki, medaliki, lampki • X stojąco i wiszące przód obra- «, 
Z zami św. wsyystko wprost z • 
♦ Francyi sprowadzono. JX Figury i fi ;urki św z por- o 
J colany i masy chińskiej, ♦j Ceny bardzo umiarkowane ? 
♦ yy Na żądań e wysyła sią — 
• odwrotną pocztą 'TWi X
* aflT Taż księgarnia przyj - > 
♦ moje prenumeratę na wszelkie ♦ 
♦ pisma ¡ilustrowane czasowe i J X dzienniki i żurnalo — rozsyła * 
♦ takowe regularnie. (1013) *
X« ♦♦♦♦«•♦♦♦♦♦ »»♦♦♦*♦♦

Obicia
w nader bogatym wyborze 
i tylko w nowycli wzorach, 
od najzwyczajniejszych aż 
do najpiękniejszych gatun­
ków poleca po bardzo ta­
nich cenach (1037)

Zygmunt Ohnstein
POZNAŃ

plac Wilhelmowski 5.
Kartony z wzorami prze­

syłam na żądanie.

Fr.
Jezuicka ulica

Do wełny!
Wańtuchy skrzynkowe i okrągłe, 
Płachty do żniw,
Płachty nieprzemakalne do stogów

po umiarkowanych cenach polecają

3

<r*~

Poznań, ul. Willieliuowska 21 vis-ä-vis Grande Hotel de ł rance.

STÓŁ

oooooooooooooooo o o o co o o oooooooooooooooooorooo
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o°J. Zeyland
0° FABRYKA

O iO skład mebli,O luster, marmurów i robót wy- Q ściełanych od najprostszych doQ najwykwintniejszych. | Q Za trwałą i gustowną ro- 
botę z suchego doborowego 

_materyału wykonaną wszelkie 
O daję poręczenie.O Ceny rzetelne, uiniarko- O wane.O Wyroby własnego wyna 
Q lazku: biurka mechaniczne,

W F^zaaahi
3BS

’s

O
I

o

Bukiety
J. Zeyland 0

ROBOTY °o
budowlane °Q

łako to ■ . Qdrzwi, okna, podłogi, schody, 
posadzki, boażerye, okna wy- W 
stawne, urządzenia i roboty Q 
kościelne przyjmuję, wykony - Q 
wam za pomocą siły parowej q 
jak najspieszniej i po części 
mam na składzie. r*'*

Wyroby własnego wyna- W 
lazku: okna hermetyczne z O 
przyrządem do wentylacyi, Q 
drzwi najnowszej konstrukcyi. Q

c
I-Ss
ce

cc 
3 --- • P
N

O ?0
C3 3 3 P-

s2.
2

8ca O 
PCP CP

z cukrów
rek poleca

od 1 marki do 30 ma-
(775)

O krzesła z posuwalnem siedze- -wwr- -■« • Rulety na taśmach stało- «n
w niem (121) 49 Wielkie <m ar bary 49. wych. uo

Uo 000000000000000000006
o o oooo o o o o o o o o o oo o o o o o o

Cukiernia, fabryka karmelków, 
cukrów i czekolady.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.
Nowe śledzie Matjes

jakoteż -

nowe włoskie kartofle
odebrał i poleca w wybornym świeżym i dojrzałym towarze J1036)

śty

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznan'a.

Marcin nr. 14.

starożytny jest na sprzedaż uW Trzcińskiego
ul. Wodna nr. 22.(1038) 

Poszukuje się dzierżawy

probostwa
lub

gospodarstwa
od 150—3Ó0 mórg. Łaskawe 
oferty uprasza się pod'lit. K. R 
poste rest. Rawicz (1032)

Poszukują natychmiast posad:
buchalterzy, subjokei i podr óżni do 
handlówjkólonialnych, dobrych wódek 
delikatesów i wyszynków. Dj wy­
najęcia: natychmiast, od 1 lipca i od 
1 października, kramy i pomieszka­
nia rozm. wielkości, pomieszkania la- 
towo i pokoje k iwalerskic. Bliższych 
wiadomości udzieli komisioner Jul 
Szerek ul. szeroka Nr. I

UCZNIA
poszukuje (1027)

E. SełHicłrt 
fabrykaut ram złocony«*1-

Wodna ulica nr. 11- _
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